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Ostatnia serfa dekretów
gospodarczych^rządu

W A R S Z A W A  (Pat). Dnia 11 b. m. 
odby ło  sit; pod przew-udnictwem p. p re ­
rii j e ia  M aijana Zyndram - Koscia łkow 
sk iego po.siedzenit Rady Ministrów

P o  załatwieniu spraw, związanych 
z końcow ym  okresem dekretowym , Ra 
da Ministrów uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany ordynacji podatkowej. P rak t jk a  
wykazała , że obowiązująca ordynacja 
podatkowa zawiera łiczne wady i braki, 
których usunięcie jest rzeczą konieczną. 
W a d y  te polegają  z jedn i j strony na 
zbytniem skomplikowaniu n iektórych 
przepisów, dotyczących uprawnień płat 
^niczych, z drugii j strony na zbytniem og 
raniczemu kompetencji w ładz skarbo­
wych 2 -ej instancji ze szkodą dis '.praw­
nej działalności tych władz Nadto ri 
dakejn n iektórych  przepisów pozosta­
w ia ła  w iele  do życzenia, powodując :,po 
woda w ad liw e j  konstrukcji wotphwości 
natury interpretacyjnej.

W  szczególności konieeznem okaza 
to się usunięcie z ordynacji podatkowej 
luL zmiany' ty ch przepisów , I tóre obar­
czały władze lun platniaow zbędną for 
malistyka. a nic konkretnego ani jednej, 
ani drugiej stronic wT/.amian nie dawały. 
Następnie koniec/nem się oka/uło w pro  
wadzenie takich nowych  przepisów, któ 
reby um ożliw iły  w ładzom  skarbowym 
zorganizowanie w  pewnych poszczegól­
nych wypadkach  poboru należności po ­
datkowych przy  współudziale w ładz i or 
gan izacyj poza organami sknrbowcmi o 
raz um ożliw iły  zainteresowanym płatn i­
kom uiszczenie należności podatkowych 
w sposób dla tych dogodniejszy. Pro jek  
towany dekret braki te w  znacznej czę­
ści usuwa.

M dalszym ciągu obrad Raela Minist 
row  przy ję ła  projekt dekretu Prezyden 
ia Rzeczypospolitej w sprawie regulow a 
nią stosunków w przemyśle naftowym.

mmi
Dekret ten p, ł> prowadza nowi lizację «s- 
stawy z cln. 18 marca 1932 r. C.elem pro- 
jtKtow.iiiogo dekretu jest w yrównan ie  
braków, które się u jawniły w toku w y ­
konywania om awianej ustawy

Skolei Kaua Ministrów uchwaliła za- 
op in jow any już przez komisję podatko­
wą, org. społeczno - gospodarczy, pro ­
jekt dekretu Prezydenta Kzeezypospedi 
tej o podatku od nieruchomości, projekt 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
rozbudowie miast, wreszcie projekt de 
krętu Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie zmiany ustawy o monopolu za 
pałczanyin, który stworzy’ podstawę dla 
zmniejszenia podatku od zapalniczek 

Pozatem  Radu Ministrów' przyjęła 
projekt dekretu Prezydenta Rzeczypos­
politej o zmianie przepisów o kosztach 
sądowych. Dotychczas ministrowi spra­
wiedliwości służyło prawo umar, ania 
kosztów sądowych w  granicach do 1 0 0 0  

złotych. Projekt dekretu daje ministro­
wi sprawiedliwości możność umarzania 
oraz rozkładania na ra ły  i odraczania za 
piaty zaległyTch w postępowaniu cyw il 
nom a należnych skarbowa państwa k o ­
sztów sądowych, jeżeli ściągnięcie ich 
byłoby połączone z niewspółmiernemi 
trudnościami.

Dalej Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt dekretu o ulgach w spłacie zobo­
wiązań spółdzielni rolniczo - /haiidlo 
wycli i ich central handlowymi. Dekret 
ten ma na celu danie spółdzielniom ro l­
niczo - handlowym  możności uporządko 
wanin spłaty swoich zobowiązań przez 
zawarcie układu z w ierzycie lam i na wa 
runkach łagodniejszych, niż. to p rzew i­
duje prawo o norma lnem postępowaniu 
układowem. Było to koniecznością ze 
względu na to, że spółdzielnie rolniczo 
handlowe jako  społeczne organizacje 
ro ln ików, których obroty ograniczone 
są wyłączn ie do sfery życia gospodarst­
wa w iejskiego, zostały szczególnie dot­

knięte przez skutki kryzysu roJtmc.Z1.7 5 CL 
oraz skutki ustawodawstwa oddłużenio- 
wego, które wierzytelności tych spół­
dzielni do ro jn ików z mocy prawu roz- 
lernonow ały  na długoletnie spłaty z je ­
dnocześni iii obniżeniem oprocentowa­
niu i przymusową karencję nie dając 
wzamian za to spółdzielniom tym analo 
g icznych ulg w  spłacie ich zobowiązań 
wobec wierzycieli.

/ dobrodzie jk iw  dekretu oddłużenio­
wego  skorzysta około 250 do BO spół­
dzielni ro ln iczo - handlowych, w skazu ­
jących zobowiązań wobec w ierzycie li  na 
sumę 40 nnljonów  złotyreh. W  tein naj­
poważniejsze zobowiązania skoncentro­
wani- są w Państwowym  Banku Rolnym, 
Centralnej Kasie Spółek Zarobkowych, 
w Komunalnych Kasach Oszczędności i 
w centralach handlowych spółdzielni. 
Plan oddłużenia w  zasadzie p rzew id y ­
wać będzie rozłożenie spłaty • zobow ią ­
zań spółdzielni rolnie/o ■ .handlowych 
na okres lat 14-111 oraz częściowe obili 
żenie sumy zobowdązań i wysółtpifei o- 
procentowania. j>rzvczem suma odpisów 
których dokonać, 111:1 Państwowy Bank 
Rolny, mieścić się bęflzie w ramach fu n ­
duszu oddłużenia.

W reszc ie  Rada M inistrów przyjęła 
projekt dekretu o ezasowem obniżeniu 
składek za ubezpieczenie emerytalne ro ­
botników i pracowników umysłowych 
oraz za ulu /.pieczenia od wypadków’ i 
i-liorob zawodowych. Celem dekrelu jest 
czasowe obniżenie obciążeń społeczno- 
tibezpieczeniowyeh przez prze jściowe 
zmniejszenie p rzym usowej kapitalizacji 
dokonywanej przez ubezpieczenia spo­

łeczne na -zecz zwiększeń 1.1 bezpośred­
niej i natychmiastowe, konsumeji.

Zm iany poziomu składek spułeczno- 
ubv./pieezeniowyeh wprnwad/om przez 
dekret, dają charakter posunięcia do­
raźnego, p rzy lem  dekret me narusza o- 
becnej struktury ubezpieczeń społecz­
nych. Oszczędności, które z lego tytułu 
wynikają dla pracown ików  i życia gos 
podarczego, wyniosą około 30 mitjonów 
złotych rocznie.

W końcu  Rada Ministrów uchwaliła 
projekt dekretu dotyczącego zmiany us­
iany o zahi /.pu czcniu na wypadek bez­
robocia. Na mocy tego dekretu stworzo­
na zostanie podstawa do obniżenia v-vso 
kości odsetek zw łok i w  zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia do norm, obo­
wiązujących w  ubezpieczeniach społecz­
nych.

u/I w ia n .  koresp. z W arszaw y)

Uchwalony na wczora jszej radzie mi 
u istrów projek t dekretu o 1 obniżeniu 
składek ubezpieczeniow., d o tyc zy ’ skła­
dek emerytalnych zarówno pracowni- ' 
kow  umysłowych jak i robotników fizy 
cznycli .Składki emerytalne pracown: 
kuw umysłowych obniżone zostają ch> 
li i pól procent (obecnie 8  proc.) Co do 
robotników to w górn ictw ie i hutnictwie 
składki obniżone _ będą do 4,8 proc., w 
stosunku do wszystkich pozostałych ka- 
tegory j robotn ików  do 4,2 proc. Pozr--- 
tom projekt dekretu upoważnia mimslra 
Opieki .•społecznej do obniżenia w dro­
dze rozporządzenia składek od ubezpie­
czeń w ypadkow ych  i od chorób za słodo­
wych.

Procedura rozszerzenia embargo na naftę
P a R Y Ż ,  (Pat). Dzienniki dzisiejsze 

zamieszczają w iadom ość agencji Iła vas 1 

z Londynu, która powołu jąc się na opi

TELEF. O D  \XLm SN. KORESP. Z  W ARSZAW Y.

Pozytywne rezultaty akcj; gospod. rządu 
i szkodliwe

Oświadczenie wicepremiera Kwiatkowskiego
plotki

Min. ŚnarDu Kwiatkowski przedsta 
wielelowi ag. „Iskra“ oświadczył co na
stępuje:

W  dniach ostatnich ukazał się w pra 
sic komunikat o wykonaniu budżetu za 
ub. miesiąc. Cyfry cytowane w  tym ko 
uMinikaoie świadczą o poważnym spad­
ku d ‘ ficytu budżetowego. Muszę zaś pod 
kreślić, iż w grudniu uziałaty tylko ezę 
seiowo zadekretowane ostatnio podwyż 
ki wpływów skarbowych i oszczędności 
budżełow c.

Yi piątek również komisja budżeto­
wa Sejmu rozpoezęia swe prace nad wnie 
sionym przez rząd budżetem na r. 193(1- 
37. który ułożony został, jak wiadomo, 
w  sposób dający rzeczywiste podstawy 
osiągnięcia równowagi budżetowej.

Tc dwa przytoczone fakty są dowo­
dem,, ze postaw lony sobie przez rząd cci

uzdrowienia i zrównoważenia gospodar 
ki budżetowej państwa —  nie tylko znaj 
duje się w toku pełnej realizacji, ale już 
daje konkretne i pomyślne dla gospodar 
stwa narodowego wyniki.

Z tein większem przeto zdumieniem  
i obowiązkiem dowiaduję sic o rozsiewa 
nych w społeczeństwie pogłoskach, co 
do rzeczowych zmian w dotychczasowej 
polityce finansowej i walutowej rządu. 
Na rozsiewaniu podoDnych plotek zale

żcć może tylko spekulantom i obcym, 
wrogim państwu czynnikom. Muszę 
przestrzec wszystkicn dających posłuch 
podobnym pogłoskom przed udziałem w 
szkodliwej robocie.

Dając kategoryczny odnór rozsiewa ■ 
nym w' złym zamiarze insynuacjom i po 
głoskom, zapewniam, że rzqd nie usta­
nie w podjętej i posiadającej wyraźny 
i określony kierunek pracy gospodarczej 
i finansowej.

MoźHwośgI dalszego rozwiązania
W e  wtorek odbędzie się w  Min Przem. i 
Handlu posiedzenie komisji, która zba 
da szereg spraw zw iązanych z kartelami. 
Na porządku dziennym znajdą się w 
p ierw szym  rzędzie sprawy n ierozwiąza

nia oraz odnowienia umów kartelowych. 
Pozatem rozważana będzie kwestja kil 
kunastu innych karteli, ham ując } cli 
w prowadzen ie  zniżki cen. Spodziewane 
jest dalsze rozw iązanie kilku karteli.

nję angielskich koł rządowych  donosi, 
że po zebraniu komitetu 13-tu przew ód  
nic/.ący komitetu 18-tu v ascon->olłos 
zwoła posiedzenie tego komitetu b y  duć 
mu możność w ypow iedzen ia  się na te­
mat sprawy rozszerzenia sankcyj p rze ­
c iw  W łochom, a przedewszystkiem n i te 
mat wprowadzenia  zakazu w yw ozu  na f­
ty do VV łocli.
l ego rodzaju procedura zaoszczędzić ma 
Aagłji, lub jak iem ukolw iek  innemu pań 
stwu, występowania z. własną in ic jatywą 
zbadania problemu rozszerzenia sankcyj 
na naftę.

Powyższa  in form acja  londyńskiego 
Korespondenta Havasa wywołała duże 
zainteresowanie kół po Iityczi- .cn  oraz 
doprowadziła  do pewnej po lem ik 1 w pra 
s.e praw icowej,  gdyż. dotychczasowe :n- 
f i rm acje z Londynu wykazały, że sp ra ­
wa uchwalenia w  Genewie sankcyj naf 
towych ni< jest jeszcze zdecydowana.

P raw icow y  -.1 .K .TOt R N A I."  /a /. :i jż po
w'.-/sza w iadom ość Havasa spotkań  się j  kutego 
rycznem  »aprzee-2etnieni Quiai i fO r - iie  kino n ie 
puw dziiw a. D,dennik ze swej strony protestuje 
przeciw w prowadzen iu  w  błąd op in ji fraa-.usk.ej 
i dom aga się wy jaśn ien ia  sprawy.

,.M A T J \ “  pisze, że w iadom ość, jakob; k u n i 
te! l ś  za jąć  się m ia ł odrazili zbaitainie.n zagadnie 
n i i  sankcyj na matltę, ma c.hairaikter pewne,, ten 
dencyjnośc.i.

Korespondent genewski ,,LF  T E M P S “  zazna 
c.zi* żc  do te j jio ry  n ic  n iew iadom o jeszcze w  
spraw ie jak ichko lw iek  nowych p ropozycy j knn 
cyt jacy jn ych . W  każdym  razie  jasnem  jest, że 
skoro utrzym uje sil? jeszcze jakako lw iek  m ożti 
wość porozumienia^ by łob y  zbędnem rozszerzę 
nie sankcyj przeciw  W łochom .
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Wizyta niderlandzkich ministrów
w Polsce

W A R S Z A W A .  (Pat) M in istrowa 1 ho 
lendcrscy pp jrrol. dr. Henryk Gelissen 
i d r \Vn w rz j  niec Deckers, k tórz j wczo 
raj w ieczorem  przyby li  do  W arszawy, 
z łoży li dzis w godzinach przedpołudnio 
wych w izyty  p. m in istrow i skarbu inż. 
L. kw ia tków  ..kiemu, ministrowi rolnict 
wa i rerfornr ro lnycb J. Poniatowskiemu, 
p. ministrowi Przemysłu i Handlu dr. R 
Góreckiemu.

PP. ministrom holenderskim towa­
rzyszyli poseł holenderski w W arszaw ie  
min. L. Carsten oraz minister polski w 
Holandji p. Babiński.
-  W  godzinach popołudniowych go ic ie  

holenderscy zwiedzali miasto.
O godz. 11 p. minister Rolnictwa i 

R e fo rm  Rolnych Pcwiiatowski oraz mini 
ster Przemysłu i Handlu dr. Roman Gó 
recki wydali śniadanie dla m inistrów ho 
łenderskich w  hotelu Europejskim

W A R S Z A W A ,  (Pat) Dziś o godz. 17 
ministrowie Holandji panowie Gelissen 
i Deckers złoży li w izytę  ministrowi spr. 
zagrań.cznych Józefow i Beckowi .

O godz 18-ej prezes Związku Izb prze 
mysłoWo - Handlowych oraz prezes Zw  
Organizacv j Rolniczych R. P. wydali w 
salonach Związku Izb Przem y dow o-l ian  
dlowyc.il herbatkę na cześć m in is irów  
holenderskich. Na herbatkę przybyli op ­
rócz gości holenderskich: minister ro l ­

n ictwa i re form  rolnych Poniatowski, 
podst ł retarz stanu w  ministerstwie spr. 
zagra nicznyt h Szembck, poseł polski w 
Hadze Babiński, podsekretarz stanu w 
ministerstwie ro ln ictwa i re fo rm  rolnych 
Uaczkiewicz, prezes Zw iązku Izb  P r ze ­
mysłowo - Handlowych b. minister Klar 
ner. prezes Zw iązku  Izb  i Organizacyj 
Rolniczych Morawski, w icedyrek tor de­
partamentu M  S. Z Potocki, dyrektor 
biura inspekcyjnego ministerstwa prze­
mysłu i handlu Kw iatek  oraz przedsta­
w icie le  sfer gospodarczych, prz« iny sło- 
wycli i handlowych.

i )  godz. 2 0 -ej poseł holenderski w 
W arszaw ie  min. Carsten w yda je  obiad 
w  salonach poselstwa.

O godz. 28.50 ministrowie holenders­
cy  odjadą do Krakowa.

ODJAZD.
W A R S ZA W A , (Pat). Dziś o godzinie 

23 ni. 50 odjechali z dworca Głównego 
do Krakowa ministrom ie holenderscy 
pp. Gelissen i Deckers.

Zegnali ich na dworcu minister prze 
mysłu i handlu dr. Roman Górecki, pod­
sekretarze stanu pp.: Szemkek, Dołeżi.I 
i Raczyński, p. Babiński, poseł polak' w 
•ladze, poseł holenderski Carsien. pre 
zes Związku łzb Przemysłowo - Ilandlo  
wych K lam er i inni.

Specjalna Komisja M iędzyió isierja lDa  
wyjeżdża na Śląsk

W a R SZA W A , (P a ł). P rast podaje, żc 
zapowiadane powołanie specjalnej ko­
misji międzyunnistcrjahit-j. której zada 
nicm będzie obserwowanie i opinjowa 
nie sytuacji w przemyśle w związku z 
ujawniająeemi się ostatnio tendencjami 
do zmiany warunków7 płacy i pracy ro ­
botników zostanie szybkę w prowadzone 
w* czyn.

Korrisja ta, powołana przez komitet 
ekonomiczny ministrów, uda się do K a­
towic już w połowie nadchodzącego ty 
godnla. Pierwszem jej zadaniem nędzie 
zapoznanie się z dezyderatami przemy- 
siu górniczego i hutniczego. Na drugim  
planie prac K o m is j i  postawiono rczpoz- 
uanie aktualnych trosk przemysłu naf­

towego. W  tym ceiu po nkohezenin prac  
w Katowicach Kom isja wyjeżdża do L w t  
wa i najprawdopodobniej do Borysławii 
i Drohobycza.

W  Katowicach komisja mięiłzymini 
sterjalna zbada całokształt nowej sytu­
acji wielkiego przemysłu zarówno pod 
kątein widzenia socjalnym, t  zn. w am i  
ków pracy i płacy, jak i ekonomicznym, 
t j. sprawy taryf, opłat postojowych, za­
mówień koitjowych itp., zasięgając w y ­
czerpujących informacyj zarówno ze 
strony przemysłowców, jak i robotni 
ków.

Narady katowickie rozpoozm się we 
środę 15 b. m.

Czy Niemcy i Z S.R.R. będą zaproszone 
na konferencję morską

L O N D Y N ,  (Pat). Następne posiedze­
nie konferencji morskiej, k tóre się mia 
ło odbyć w poniedziałek, zostało odłożo 
n e  d c  w t o r k u  rano. Co się tyczy  pogło­
sek, jakoby  N iem cy i ZSRR miały być 
n iebawem zaproszone do wzięc ia  udzia 
łu w konlerencji morskiej, pó łurzędowo 
wyjaśniają, iż  rząd W  Brytan ji nie za-

Nolotow przepowiada
wojnę i rewolucję

m & ow u  n a  p i e n u m  C .  f f .
W A R S Z A W A , (P A T ) .  —  Prom  je r  M o fo tow  

W’  głosił na w czora jszem  pos iedzen ia  p leaw n  
C. K ZSRR. oLszem e p rzem ów ien ie , w  k tórem  
poruszył m. in. sp raw y p o lityk i za g ian ic zn r j.

Na w ytępić M ołotow  słw iendził, iż  w r. utk 
stosunki Zw iązku  Sow ie t k iego  z  innem i k ra ja  
ani i.aogćd ro zw ija ły  się norm aln ie.

F IA S K O  P A K T U  Z A C H O D N IFG O .
Rząd sow ieck i, podobn ie jak  rządy k ilku  in 

nycli państw, p rzyw ią zyw a ł dużą w agę  do za 
-warcia paktu w za jem n ej pom ocy w e  w schodn ie j 
Europ ie, jcd iiu kżc pai.t łeu nie doszedł do .-kuł 
ku.

D O B R E  S TO S U N K I ZE  ST. Z.l KDN. I A N G I JA.

Następnie M ołotow  w spom niał o  w iz je ie  Ede 
oa w  M oskw ie, zaznaeza jae, że  ro zm ow y  z miu. 
angie lsk im  stw erdz iły , iż  nie istn ieje żadna 
sprzeczność in teresów  m iędzy  Sow ietam i i W . 
Brytun ją w  zasadn iczych  zagadn ien iach  p o lityk i 
m iędzyn arodow ej. Is tn ie ją  w ięc  za łożen iu , sprzy­
ja ją ce  ro zw o jo w i stosunków angie lsko-sow iec 
U ch .

Stosunki S ow ie tów  ze St. Z jenn. ro zw ija ły  się 
noru la ln ie, szrzego ln ic  w  dziedzin ie  gospodar 
e.zej. Zerw anic stosunków z U rugw ajem  nastą 
p iło . zdaniem  M oło tow a , pod presją reak c jon i­
stów b razy lijsk ich , a naw et pew nycli reakcjom  
stów europejskich .

K S IĄ Ż K A  H IT L E R A .
Rząd sow ieck i p ragnąłby polepszyć  stosunki 

i  N iem cam i, jedn ak  n ie za leży  to  ty lk o  od So 
w ietów , a le  rów n ież i od N iem iec. D otychczas 
rząd  n iem ieek i n ie uczyn ił żadn ej p róby, aby 
w yrzec  się phinóu zaborczych  w  stosunku do 
Zw iązku  Sow ieck iego, w ykreślnnycli w  książce 
kanclerza H itle ra  p. t. ...Mein K a iripP1. P rzec iw  
nie. rząd  n iem ieck i m ilczen iem  potw ierd za , że 
program  kanclerza H itlera  pozosta je  w  m ocy.

P . S T U D N IC K I I  „C Z A S “ .
P ropagan da  n iem iecka, zm ierza  jąca do zabo 

ru obcych  ziem , zna lazła  zw o len n ików  poza gra  
Iliram i' N iem iec. Zn a leź li się w  sąsiedn iej Polsce 
ludzie , k tó rzy  śp iewają unisono z kap itałem  nie 
n icck im  Lu d zie  c i w  rod za ju  p. S ludnii-kiego 
I panów  z „Czasu“  m ajaczą w  prasie polsk ie j
0 aneksji pow pyen  le ry to r jó w  sow ieck ich  Po 
dobne tan tazje  nie są rów n ież obce pew nym
elem entom  w F in lan d ji.

0

P O D W Ó J N A  GRA N IE M IE C .
W  agresy wnych słow ach  M oło tow  utakujr 

N iem cy  za p rzygotow an ia  w o jskow e, dow odząc 
tż  stanow ią one n iebezp ieczeństw o d la Zw . Sow.
1 innych  państw.

P o lityk a  n iem iecka jest pełna sprzeczności. 
P row adząc  z jedn e j s trony kurs an tysow ieck i 
p o lityk i zagran icznej, N iem cy  ud zie liły  S ow ie­
tom 200 m il jon ów  mk. kredytu  na 5 lat, a ober 
u le zaproD onow ały Sow ietom  now e k .ed y ty  jesz 
c ze  pow ażn ie jsze  na term in  10 lat N ie  odmów i 
t l im y  i  n ie odm aw iany zbadan ia te j p rop ozyc ji 
rządu n iem ieck iego  —  ośw iadczy ł M ołotow

Z A T A R G I Z J A P O N JĄ  I ZB R O JE N IA .
Oms w la jąc  stosunki japońsko —  sow ieck ie. 

M ołotow- p rzypom ina, że na jw ażn ie jsza  spraw a 
a m ianow icie  zaw arc ie  paktu n ieagresji, n ie zo 
stała rozw iazana. Japon ja  uchyla się od propo

zy e ji zaw arc ia  tego paktu, p rzedstaw ion ej p rzez 
rząd sow ieck i przed  trzem a la 1'  Jest to p ode j 
rżane postępow anie. Z  d ru g ie j strony bow iem  
n iep rzerw an ie  zd arza ją  się w ypadk i pogw a łce­
nia gran ie sow lerk ich  przei. odd z ia ły  japońsko- 
m andżurskie. M o ło tow  ataku je  japońsk ie  kola  
w o jskow e, za rza ca jąc  im , iż  rozm yśln ie  w yw o  
In ją za targi grau irzne. Japońska partja  w o jsko  
na usiłu je zb liży ć  stę do naszych g ia n ic , żarów 
nu bezpośredn io , jak i  p .z e z  nasze tery to ria .

T e  fak ty , jak  rów n ież w iadom ości o  zaw a r 
cia układa w o jskow ego  m iedzy  Japon ja i K ir a  
cam i zm uszają rząd sow ieck i do n a leżytego  zor 
guniznwania sw e j obrony za rów n o  na wschód 
nieb jak  i zachoduich  gran ira rh  k ra ju  K on lecz 
nem jest w lec  znaczne zw iększen ie  budżetu w o j 
skowego.

P R O R O C T W A  W O J E N N E  1 O W A C J E  
D L A  M A R S Z A Ł K Ó W .

W o jn a  w iosko —  aDisyńsku jest typow ą  im 
perja listyczną w ojną km onja iną. Fa:.zyzm  wto

ski enee zaanektow ać Ab isyn ję  i zam ien ić  ten 
k ra j na koron ję w łoską. Sow ie ty  n ie  chcą pop ie 
rac im peria lizm u  1 d la lege  bronią n iepotkęg ło  
Scl Abi.synjL

l i g a  N a rod ów  n ie uczyn iła  n ic, aby  w o jn ie  
te j za jtob iec. N ie  m ożna jednak  n ie uw zgled  
nić faktu, żc  L ig a  N arodów  przeszkadza, tym , 
k tórzy  ch c ie li pom óc napastn ikow i.

M o ło tow  tw ierdz i, iż  państwu im |vi'ja llstycz 
ne, k tóre  chcą w yw o ła ć  now ą w o jn ę , w y jd ą  na 
tern jak n a jgo rze j. M oż liw a  jest taka sytuacja 
że rachuby im peria lis tyczn ych  k lik  na w ierność 
■nas ludow ych  m ogą ranąć w  n a jb a rd zie j n ico 
czek lw anym  inonrciicie. C i zaś, k tó rzy  m yślą, 
że zdo ła ją  p rzez w o jn ę  oba lić  rząd sow ieck i i 
p rzyw róc ić  panow an ie  kap itału  i obszarn ików  w* 
Sow ietach  m ylą  się, a loow ic in  d zi Jaj Zw . Sów . 
ma dostateczni' s iły, aby ob a 'ić  p róby  aneksji i 
rozb ioru .

Przem ówi<\-ił M o ło tow a  zakończyło  się ow ac 
ją na cześć mai szatkę W oroszy tow  a i  Stalina.

Walki ze zmiennem szczęściem w Etjopji
W A R S Z A W A . (P A T ).  —  Na podstaw ie w lado 

mości z różnych  źródeł, P A T . poda je  następują 
ey kom unikat o  położen iu  na fron tach  Ab isyu ji 
w  dniu 11 styczn ia-

U rzędow e źród ła  w łosk ie  donoszą o sukcesie 
w o jsk  wioskic.h w b itw ie  p rzy  ujściu rzek i Ge 
va do rzek i Gubal. gdzie  p c  ataku p iechoty, 
w sparte j p rzez a r ty le r ję  i lo tn ików , Ab isyńczy 
ey zosta li zm uszeni do odw rotu .

Źród ła  angie lsk ie  donoszą, że krążące nn no 
w o pogłoski o za jęciu  M akalle  p rzez A b isyń czy  
k ów  są bezpodstaw ne i że  w Add is Abeb le  n ikt 
pog łoskom  tym  nie d a je  w ia ry . Istotne położt 
nie w  te j części frontu  północnego, w edług in fo r  
a ia cy j angielsk ich , jest następu jące: dzień  w 
dzień w iększe  lub m n ie jsze  oddzia ły  Ab isyńczy
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ków  atakują W ło ch ów  lub naw et w d z ie ra ją  się 
na p ozyc je  w łosk ie  na zachód  od M akatle. Na 
tern tle pow sta ją  pog łosk i o  za jęc iu  m iu .ia .

Na  pótnoeo zachód  od  rzek i Tak azze  oddzia  
ty Ab is..ii( zyków  n b p o k o ją  m ie jscam i poslerun 
ki w łosk ie. L o tn icy  w łoscy  w  p row in c ji T ig re  
wskutek tych ataków  czu w a ją  bez przerwy- i 
gdy ty lk o  nudchodzi w iadom ość o  ataku abisyń 
skim . startu ją d la bom bardow an ia  przeciw  nluu. 
P rzew ażn ie  jedn ak  przed  ich p rzy lo tem  w ojow ­
n icy ab isyńsej ro zb iega ją  się.

K orespondent agen c ji Reutera był naocznym  
św iadk iem  b itw y  w  w ąw oz ie  Denihcgina (w p o o li 
żu E nde-S ilasic ) w  dniu 15 grudnia i p o tw ie r 
dza fak t zdobycia  10 czo łgów  przez. An isyńczy 
ków , jak  rów n ież ca ły  pLzcbieg b itw y , o  k tórym  
koresponaont Has asa don iósł ze s łów  jeńców  
wtoskleti, zn a jdu jących  sic w  tłesslc, dodając, 
że po zdonycin  c zo łg ów  A b isy ficzycy  z trudem  
je o tw o rzy li i ze  zd ziw ien iem  p -zekon a li się, 
że w  czołgach  tych  zn a jdu je  się za łoga  w ioska, 
k tórą w  ten sposób w z ięto  do n iew o li.

W Ł O S I N IE  R ZU CALI BOM B N A  
L A Z A B E T  EGIPSKI.

K A IR  (P a t.) W ed ln g  w iadom ości te iegra fiez  
nycli, o ti zyinunyeli od  księcia D aonda, stojące­
go  nu cze le  m is ji san itarucj C zerw onego  P ó ł­
księżyca w Ab isyn ji. auihu>ans eginsk i w- So ia lly  
nie b y ł tra fion y  przez bom by w łosk ie  podczas 
nh-daw nego bom bardow an ia , a le  liczne jiocisk i 
upadły w- od ległośc i k ilku  metrów od nam iotów  
m isji. O fia i w  ludziach  n ie byto.

Anglehio-egioska współpraca
wojskowa

Pr. Krzemiański
Choroby w ew nętrzne, spec. żo łądka i  je lit 

ni. ZA  W A L N A  34, teL 14.25. 
P rzy jm u je  od 12 —  !  i  4 —  6.

K A IR . (P a t.) C zynn ik i b ry ty jsk ie  i effipskio 
om aw iać m ają obecn ie spraw ę w spółp racy w o j­
skow ej. m a iace j na cełu obronę w schodn ie j gra 
n icy Egiptu  w zdłuż m orza C zerw on ego  i kanału 
Suezk lego o ra z  gran icy  zachodn ie j, ju ż bardzo 
siln ie  obsadzonej p rzez w o jska egipsk ie i b ry ­
ty jsk ie.

stanownał się dotychczas nad m oż liw oś­
cią zaproszenia 2-ch państw. N iem n ie j 
jest rzeczą m ożLwą, jeśli Japonja opu­
ści konferencję, a cztery  inne mocarstwa 
osiągną m iędzy  sobą porozum ien ie —  
inne mocarstwa morskie, a w  tej liczbie 
N iem cy  i ZSRR będą zaproszone do u- 
czestnictwa w  Konferencji.

D ELEGACJA JAPOŃSKA N IE  OPLŚC3  
KO NFER EN CJI.

TOKJO, (Pat). Ministrowie opraw za 
granicznych i marynarki postanowili na 
wspólnej konierencji, że delegacja ja ­
pońska nie opuści konferencji morskiej 
w Londynie i że bronić będzie tezy ja- 
pouskiej dc ostatka.

O n ie s ir f  symfoników berlińskich 
z koncertom w  a rsu w ie

W AR&Ź .-1 W A , (J łft) W arszaw ę oczeku je n ic  

tw  ,iUa nwiniffsitacjn artyst)xzn a . AA dniu 22 b. 

ra przyijeżdż.- do  stolic^ jeden  z n a jw yb itn .e j 

szydli zes jio łów  ortkiesLrowwcii Europy, orkiestra 

sym fouijsów berllifiąkich w  pełnym  składzie *00 

osób) pod djTefkcją znakoniiłeigo kapelm istrza 

dr W ilh e lm a  Furkwanglera. OTkies'xa ta da ty l 

ko jeden  koncert w  W arszaw ie  w- środę 22 baz* 

w sali F ilharm on ii. DioU-ik-lo-raJ nad koiu-e-tezn 

ob ję li p. m inister spra/w -agraniczinycb J, Beck, 

m  l i  lister W  l i  i O p p ro i, Św ietosławski oraz am 

Lasador Rzeszy niem iez-kioj von  Mo/ltke.

— (: :J —

Kronjfa tel^rafiozna
—  w  G R AD ZIE  ZA A V A L IL  S IĘ  T F 7 v p iĘ .  

TROAAW B U D YN E K , m ieszcząc } w- sobie koszary 
trtrlA rji. Pom im o, iż w ypadek  zd a rzy ł się w  cza 
-de. gdy  żo łn ierze  b y li na ćw iczen iach , jest wie 
lu rannych. 1

—  TR ZE ,R E N Il-; Z IE M I Z N IS Z C Z Y Ł O  w  d -  
partan iencie N arino  w  K o lu m b ji trzy  w ioski. \V 
ży w io ło w e j ka tastro fie  u traciło  życ ie  200 do 300 
osób. N a jb a rd z ie j ucierp ia ła w ioska la Chorrera, 
w  k tó re j pow sla ła  głęboka rozpad lina, pocliła 
n ia iąe żywcem  przeszło  sto osob.

—  PR ZE D  W Y B O R A M I W  IH S Z P A N J I par 
tje  lew icow e  u tw o rzy ły  b lok  w yborczy . Stronni 
otw o ubij i republikańsk ie j M artineza lia n o , lew i 
ca iepu b likańska Azany o raz republikan ie  n am  
riow i Sanelieza p o łączy li się ze zw iązk iem  gene 
ra lnsm  rob otn ików  L a rgo  Caballero.

 [ ” 1----

K T O  W Y G R A Ł ?
W ażn ie js ze  w ygran e  z dnia I t . I  1930 roku :
Zl, 30.000 —  174384.
Zł. 10,000 — -69734.
Zł. 5.000 —  60001 60403 171)027 187443.
Zl, 2.000 —  1227 1718 30757 40025 42833 

48397 58405 73097 79323 80424 87140 86874 89595 
91515 95759 105036 112571 113131 144675 141114 
I 13180 141406 14922u 146453 175361 180663
187820 191065 194175 193901.

Zł. 1.000 —  5557 7642 12818 18834 20196 2926* 
35291 4048., 57288 66707 67246 67865 69499 77501 
77880 87889 89122 112895 113733 119433 118468 
122428 127292 138249 137589 139880 142684
150837 100555 104027 165577 169954 181551
184345 185165 189904 192737.

Zł. 20.000 —  123745 130615.
Zł. 5.000 48323 67734 90460 97882 103004.
Zł. 2.000 —  8387 24934 25797 30773 38068

40317 45740 66881 68857 69132 78358 78718 82855 
85371 87230 88462 104314 112984 125943 14966. 
153860 165605 179619 188443.

Zł. 1.000 —  5071 15735 19696 33849 35002
44698 61671 61947 62199 80182 80988 931)8
108170 109163 126273 126163 129134 133845
145886 154023 166437 169106 170-367 174628
175076 188997
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S P R O S T O W A N IE  IN F O R M A C J I „S Ł O W A " .
Dzisiejsze sprawozdanie z procesu jedenastu 

studentów  i asyWenitów U. .S. B. ro/1H)r/:!) in n y 

od spros toiwia/ujj jaskraux> n iezgodnej z prawdą 

Hjtanmaeji, za wartej we wstępnym  artykule wczii 

raijszego „.Stawa ‘ p ióra p. red. Stanisława* Ca! 

M ackiewicza. W  artyku le tym , zaily' litowanym  

D w aj świadkow ie"" p. rod. M ackiew icz om a w ia 

dość obszern ie list p. dr. Stanisława H alick iego, 

adjauikita USB k tóry  p rostu je  niezigodlną z praiw 

dą isutormację n iepodpisanego artykułu ,.M aw a" 

z dnia 10 ban p. t. „K iro iw  a prof. H a lick i" o 

części swego zeznania na procesie jedenastu.

„S ło w o "  podało w tym  n iepodpisanym  arty 

kuliku, że p. dr. H alick i p ow ied zia ł o K irow ie  

„że  zab iły  K iró w  by ł w yb itnym  przyrodn ik iem  

Tw ierdzen ie  to jest c a łk o w ic i"  n iezgodne z praw  

dą —  pii&zt dalej p. dr. H a lick i —  zacytowane 

Iw  artykuliku przyp. nasz) s łow a m o je  „T o  właś 

nie jedna i La sama oisoba“  s tan ow iły  w yjaśn ię  

me na pytan ie  p r o k u r a t o r a . P a n  red. M ackie 
»  cz na to wiszys t o  pisze da le j. „O pis te j sceny 

i to znaczy zeznania p. dr. H a lick iego  przyp . nasz) 
p od a jem j w ed ług re lac ji „K u r j W il . “ . p on ie ­
waż naszą re lac ję  p. H alick i kw estjon u je". I tu 

następuje w y ją tek  z  naszego sprawozdania z zez 

nań św iadka Tarnow skiego , asystenta zakładu 

ln eteoro log iezn ego  USB.
1’ . red. M ackiew icz, pow ołu jąc  w  sw oim  spo 

rze z p. dT. Hatickun na arbitra „K u r je r  W-SeB 

ski“ . zam iast zeznań p. dr. H alick iego używa zez 

nań innej zupełnie osoby, tw ierdząc, ż\ to zez 

liał p. dT Haliiicki, K ażdy m oże się przekonać, że 

w „K u rie rze  W ileńskim i przed zeznaniam i w yko  

rzvstanem i przez „S łow o ! jak o  zeznania p. dr. 

H alick iego nazw isko T A R N O W S K I jest w yraź 

r.ie podkreślone. P rzy od rob in ie  uw agi błąd op 

tyczmy jest w ykluczony.

P o  napisaniu lego. ajutor sprawozdania „K u r j 

W i l “  o trzym ał w czora j pośrednio od  p. red. Mac 

k ie.yicza o.świadlcze.nie, że  błąd ten został już 

przez m ego zauw ażony i będzie sprostowany.

REZEM ÓAATENIE P R O K U R A  TORA.
W rzo ra j w  ciągu p rzeszło  ośiniu godzin  prze 

m aw ia ł p roku rator P io trow sk i. P op ie ra ł tezę 
aktu oskarżen ia  w  stosunku do w szystk ich  zasia 
dających  przed  sądem  studentów  i asystentów. 
Dom agał się kary  z artyku łu  97 par. 1 w  zw ia z  
ku z art. 93 pozostaw ia jąc  w ym ia r je j w ysoko 
śri do uznania sędziów.

P roku ra tor P io trow sk i w  m ow ie  sw ej zrob ił 
szczegó łow y przegląd  za rzu tów  aktu oskarżę 
nia. ana lizu jąc  p rzedew szystk iem  m a ierja ł rze 
azow y sprawy, k tórem  dla oskarżenia są liczne 
n ie lega lne w ydaw n ictw a OK. K PZ B . o raz p isa­
ne przez oskarżonych  a zna lezione podczas re 
w iz y j w ich m ieszkan iach  artyku ły, listy, odez 
w y  i notatki,

Si in iowa kom isja  budżetow a p row adziła  na 
dzis iejszym  posiedzeniu  obrady nad budżetem  
m in isterstw a spraw zagranicznych .

Na wstęp ie zabra ł g los  p. m m  Beck. w ygła  
Lza^ąe dłuższe p rzem ów ien ie, w  ktorem  zonrazo  
w a l prarc m in isterstw a w r. 1935, nie porusza 
ją e  jednak  zagadn ień  naiu ry p o lityczn ej, które 
zostaną om Owione p rzez p. m in istra na posłodzę 
niu kom is ji spraw  zagran ieznyeh  w  dn. 14 ub. m.

P. m in ister zw ró c ił uw agę na tendencję osz 
czędno.śclową w  m in isterstw ie, w yraża jącą  się 
redukcją w ydatków  o  1.900.U00 zł. W yd a tk i pre 
lim in ow ane są na sumę 38.100.000 zł. P . m in ister 
zaznaczy ł, że  redu kcja  ta jest pow ażna jeś li się 
w eźm ie  pod uwagę, że zakres prac m in isterstwa, 
które ir a  p ow ierzon ą  sobie obronę in teresów  
państwu zagran icą, w zm ógł się w  ostatnich la 
taeh bardzo w ydatn ie.

S zerzej om ów '1 p. m in ister działa lność m ini 
sterstwa w d ziedzin ie  gospodarczej.

Od t kw ietn ia  r. ub. zaw arto  8 um ów z pań 
stwuini obcem i i ra ty fik ow an o  30 uk ładów  go
spodarczych.

P rzy  rozw ażan iu  Dudżetu na utrzym anie urzę 
dów  zag ian iczn yeh  p. m inister przedstaw ił n iez 
w yk le  ro z lee le  odow lązk i tych urzędów .

W zakończeniu  swych  w yw od ów , p. m in ister 
om ów ił szczegó łow o  c y fry  p relim inarza  i ośw iad 
ezył. że  suma 38.100 tysięcy na w yda tk i m in i 
sterstwa stanowi iniuinum rodków  potrzebnych  
na prow adzen ie prac m in isterstwa w  okresie  
193B- -1937.

P o  przonuiw leniu m onstra Becka zabra ł głos 
spraw ozdaw ca poseł W AU E W S K I. k tóry  w  dłuż 
szym  w-ywodzie uzuDełnił w y jaśn ien ia  p m in i 
stra, dotyczące działa lności m in isterstwa spraw  
zagranicznych . Jeżeli chodzi o zagadn ien ie na 
;zego handlu zagranicznego, to re feren t zw róc ił 
■ w agę żc zagadn ien ia te, k tóre  są obecnie roz 
b ite  w inny być u jedno licone i scentra lizowane. 
P rzechodząc do spraw  prasow o p ropagando­
wych , referent s tw ierdzi! że naszą propagandę 
zagraniczną cechuje p lanowość, um iar i d ąż­
ność do je j  odb iu rokra tyzow an ia

Jeśli chodzi o op iekę nad em igran ą . to konty'

P roku rator szukał an a log ji w  dyrektyw ach  
i husłach n ie lega lne j partji kom un istycznej, dria 
ła jące j na naszych ziem iach  pod nazwą K P Z Ł  
i d ążące j do zm iany przem ocą ustroju Państwa 
Polsk iego  o raz oderw an ia  części te ry lo rju m , —  
a m iędzy hasłam i i  pog lądam i, wygłaszunein i na 
zebraniach, w listach i w  re fera tach  oskarżo ­
nych. W y ra ża ł p rzekonan ie, że w szyscy oskai 
żeni postępow ali św iadom ie w m yśl in struk ry j 
k ierow n ictw a spisku kom unistycznego. D o w o ­
dem tego nia być  p rzedew szystk iem  podoliieńst 
wo n iek tórych  pog lądow , w yrażanych  w  rękop i 
ach p rzez oskarżonych , z treścią n ielega lnych  

w ydaw n ic tw  OK KPZB . P roku ra tor an a lizow a ł 
czcroko ro zw ó j działa lności „m ło d z ie ży  n ieza­
m o żn e j" r.a USB. nu pod dław ic iiia ie r ja łii dostar 
czonego przez te n ielega lne w ydaw n ictw a  i da 
wał im  w ia rę  ca łkow ic ie , szukając potem  podo 
hieństw w  p rze jaw ach  działa lności lew icy  aka 
[Icin ickiej.

M im o to, że  ekspertyza  k a lig ra fic zn a  nie 
s tw ierd ziła , aby Iłru tto  pisał obc iąża jące  go spra 
w ozdan ia  do k ierow n ik ów  p artji kom un isty­
cznej o  sytuacji na USB proku rator wspom inał 
o tych  dow odach , m ów iąc o n iep rzych y ln e j dla 
D ru tty ekspertyzie  b iegłego  p ro f. Bułhaka. P ro  
kurator uw aża, że listy, k tóre  Iłru tto  pisał do 
sw e j n arzeczon e j G ertrudy Saw ick ie j, b y ły  spra 
.rozdan iam i o postępach n ie lega lne j p racy de 
stru kcyjnej na USB.

W  stosunku do innych  oskarżonych  p. pro 
kurator w ysuw ał ja k o  n ia terja ł obc iąża jący  tak 
że in fo rm ac je  k on fiden cjon a ln e  oraz zeznania 
św iadków  o ich zachow yw an iu  się na zeb ra­
niach legalnych .

AD A YO K AT  JA S IŃ S K I.
Obrońca D rutty i Sztachelskiego, adw. .Iasiń 

ski. ośw iadczy ł na wstęp ie sw ego p rzem ów ien ia , 
zr po wysłuchaniu  z w ie lk ic in  za iiife resow „n icm  
przem ów ien ia  p rokuratora i je g o  n a jbard zie j 
subtelnych w y w o d ó w  pow tarza  w ypow ied zian ą  
już p rzez p rokuratora  w  toku procesu sentencję: 
rrra re  humanum est (b łądzić  jest ludzką rze­
czą). Zdan iem  adw Jasińsk iego szkoda jest te 
go w ysiłku  i duże j pracy, k tórą  w ło ży ł w  proces 
p. p rokurator.

P . p roku rator d z iw ił się podczas sw ego prze* 
m ów ien ia, że studenci n ieskreśleni tak go r liw ie  
za ję li się losem  skreś lone j m łodzieży . N ie  trze 
ba sir d ziw ie . N ie  trzeba tu szukać kom unizm u. 
To b v l chrześcijański, ludzk i stosunek oskarżo­
nych do k o legów , zna jdu jących  się w  c iężk ie j 
sytuacji. P  p roku rator podchodzi do oskarżo­
nych bez serca. Jakby n ie rozum iał, że m łodzi są 
„jednośc ią  siln i, rozum ni sza lem ". Adw . Jasiń­
skiemu w yd a je  się, że  na law ie  oskarżonych  są 
C/hrzeseijanie, p rzepo jen i duchem hum uiiityzm u, 
a po stron ie oskarżen ia  —  suchy m arksista, prze 
pojon y m aterja liz in e in  d zie jow ym .

Rozum  szalu —  to  dusza tego procesu. Jeżeli 
z procesu tego nie usuniem y żyw ego  człow ieka , 
lo  w ie le  z  je go  d ow odów  oskarżen ia  na leży od 
rzucić. Adw . Jasiński d ow odzi, żt D ru tto pisał 
to w  listach, o czem  zezn aw ał św iadek  Dem biń 
ski. A w ięc  o K lu b ie  In te lek tualis tów , o 
p ro jek tach  na przyszłość. —  N ie  pisał 
nie, eoby m usiał ukryw ać. G dyby b y ! 
kom unistą, k oosp irow a łh y i  nie pisał kom  
prom itu jącyeh  go  lis tów  do kob iety . Adw , Jasiu

nuowano prace vr zakresie  ob ron y in teresów  
obyw ate li polsk ich  zagranicą.

Na zakończen ie  re feren t podkreślił, że bud­
żet MSZ w raz z budżetem  M. S. W o jsk  nale­
ży trak tow ać ja k o  budżet ob ron y państwa. -—  
•Społeczeństwo nasze nauczone dośw iadczen ia 
m i h istorycznem u p rzyw iązu je  n iew ątp liw ie  
specja lną w agę do zagadn ien ia  obron y państwa, 
a w ięc  w inno tę w agę p rzyw ią zyw a ć  rów n ież i 
do prac MSZ., a lbow iem  m in isterstw o p rzy c zy ­
nia się swenn w ysiłkam i do tego, by odbudow a 
ne c iężk im  trudem  narodu  i żo łn ierza  polsk iego, 
oraz gen juszem w ie lk iego  M arszałka I ’ iństwo 
Po lsk ie  n ie doznało  n a jm n ie jszego  uszczerbku.

P o  re fe ra c ie  rozw in ęła  się żyw sza dyskusja, 
w  k tóre j głos zab iera li liczn i m ów cy, staw ia jąc 
pytania odnośnie do poszczegó lnych  d zia łów  go 
spodark i MSZ. oraz wnosząc k ilka  drobn ie jszych  
popraw ek. P op raw k i takie, m a jące  charakter 
oszczędnościow y, zap rop on ow a ł m. in. poseł 
Bakon, k tó ry  za lecał jednocześn ie przen ieść skrę 
śJone z budżetu M.S7. sum v na w ydatk i na szkol 
nictwo.

W  dyskusji p rzem aw ia li p os łow ie: Sowiński, 
Dębiński. T om aszk iew icz i Że ligow ski

P  min. BECK  o dp ow ied z ia ł w  d luższem  prze 
m ów ien iu  na poruszone w  toku debaty zagadn ie 
nia.

W Y J A Ś N IE N IA  M IN ISTR A  RECKA.
O dpow iada jąc  na zapy tan ir pan m in ister ni. 

in. ośw iadczy ł, że  co się tyczy  stosunków z w oł 
nem m iastem  Gdańskiem , to  p rzeb ija  w yraźn ie  
ew o lu c ja  w  kierunku patrźen ia na te rzeczy  
p rzez organa rządu polsk iego, jak  i p rzez za 
rząd Gdańska, coraz b a rd z ie j z punktu w hlze 
nia in teresów  gospodarczych . R ozpo litykow an ie  
tego p roblem u zaczyna u legać rozsądnem u ogra 
■liczeniu.

N a  zapytan ie  posła M inzberga  o spraw ę op le  
k i nad Żydam i, obyw ate lam i polsk im i w  N iem ­
czech, p. m in ister ośw iadczył, że  ro zw aża jąc  tę 
spraw ę w obliczu procesów  d zie jow ych , z k tóre 
m i się spotykam y, nte m ożna znaleźć k ry le r  
jó w  ob jck tyw n ych  d la stw ierdzen ia  stopnia efek  
tyw ności ak c ji naszych urzędów  w te j dziedzi

Pamiętajcie!!!
ż e  ogłoszenia do

„ K l / R J E R A  W I L E Ń S K I E G O "
najtaniej umieszczać za pośredn.

Biura Ogroszeń

Stefana Grabowskiego
w  W i l n i e

Garbarska 1. Telefon 82.
ŻąD B JC IE  K O S7TO K YS O W

ski ana lizu je treść tych listów , tw ierdząc, że  akt 
oskarżenia poda je  z n ich u ryw k i w  ten SDOsób, 
że spaeza zasadn iezy sens zdań.

P rzec iw  Sztachelskiem u w  spraw ie niem a 
rów n ież dow odów , że eksponow ał się w ogó le  ja  
ko kom unista. M ia ł re fera t o p rzeryw an iu  eiąży. 
Jest m edykiem . A  ozy temat ten jest tak strasz 
ny, że nasuwa pode jrzen ia  o kom un izm ie?

A d w . Jasiński tw ierdz i stanowczo, że p rze­
wód sądow y n ie u dow odn ił oskarżonym  w ięzi 
z  kom unistam i. Pan  prokuratur w  ca łe j le j spra 
w ie  m y li się.

B ardzo  c iekaw e p rzem ów ien ie  adw. K u likow  
skiego, obroń cy Petrusew ieza. zt w zględu  na 
spóźn ioną porę podam y w  następnym  numerze.

D ziś o godz. 15 dalszy c iąg p rzem ów ień  obro 
n y  (W ).

nie. D latego  należy się uciec do porów nan ia. 
U jm ując sprawę w  ten sposób, mów I d a le j m in i 
ster, inusze stw ierdzić , że nnpewne n ie z rob ili 
śm y m n iej, n iż aparaty innych państw  w  sto 
sunku do swych  obyw ate li i że  istotn ie w ypełn i 
IIśm y ten nasz obow iązek . M ieliśm y na to liez 
ne i w zrusza jące o b ja w y  ze strony tych  obyw a  
teli. S tw ierozam , że tak ja , jak  i personel m ini 
sterstwa, uw aża ochronę i op iekę nad obyw ate  
la m l polsk im i zagranicą za jeden  z naczelnych 
swych obow iązk ów , Irak iu jąc  z jedn akow ą tro 
sk liw ośeią absolu tn ie wszystk ich  opyw atc li bez 
względu na ich narodow ość i w yznan ie,

O d pow iada jąc  na zapytan ia  w  spraw ie pozy 
o ji „za s iłk i i n agrod y", p. m in ister w y jaśn ia , żc 
treścią tego  paragrafu  są zasiłk i dla najuboź 
szyrh  p racow n ików . AV porów nan iu  z państwa 
m i E uropy W schodn iej, jak  C zechosłow acja , Ru 
mur ja, czy AVęgry, n ie mówiąc ju ż  o państwach 
Europy Zachodn iej, uposażenie po lsk ie j służby 
zagran iczn e j jest jednem  z najn iższyeh  na św ie 
cie. U rzędn ik  w  służbie zagran iczn ej musi m ieć 
zapew n ione m inim um  sw obody poruszeń w  kra 
ju. w  k tórym  pracuje, żeby w yrob ić  sobie sw ó j 
pogląd  na sytuację w  danym  kra ju . AViańoir.o 
fici tego rod za ju  są jedn ym  z istotnym  elem en 
tów  bezpieczeństw a naszego państwa, gd yż poz 
w a la ją  uain p rzew id yw ać  w  polityce.

AV dalszym  ciągu swych w y w o d ó w  p. m ini 
ster odp ow ied z ia ł na dalsze pytania , ośw iadcza 
jąe  m in., że  c y fr y  p relim inarza  św iadczą, iż  
ze  strony pod leg łych  sobie u rzędn ików  sriotyka 
p. m in ister w ic ie  w ys iłków  i dob re j w o li. żeby 
ten dzia ł p racy państw ow ej n ie m ógł być trakto 
w any p rzez państwo polsk ie ja k o  obciążen ie

Na zakończen ie  dyskusji zabrał głos sprawo 
zdaw ca pos. W A L E W S K I, k tóry  udzie la ł w y jaś  
liień  poszczegó lnym  posłom  i sw p ow iod z ia ł się 
p rze rfw  w szystk im  w n ioskom  oszczędnościo­
w ym  AA’  głosow an iu  odrzucono w n iosk i posła 
Bakona i budżet p rzy ję to  bez zinian w  b rzm ię  
litu p ro jek tu  rządow ego.

Na posiedzeniu  pon iedzia łkow em  13 li. m. 
kom is ja  p rz .s tą p i do debaty nad p relim inarzem  
budżetow ym  em erytur, rent inw a lidzk ich  i pen 
sy j oraz nad budżetem  N. I. K.

Drugi biskup-sufragurc
w  d jei& zji w ileńskiej

Jak donosi „G on iec  AVarsz.“ , w  kołach du- 
c lioy icńslwa m ów ią, ,:e w n ied ług iir czasie bę­
dzie  u tw orzona druga su fragan ja  w  arch id ieci 
z ji w ileńsk iej z siedzibą w  Grodnie. N iegdyś d ie ­
cezja w ileńska posiadała trzech b iskupów  sufra- 
gan ów  rezydu jących  w  AYTiln ie, w  Trokach i 
Brześciu nad Bug.em. O becnie is tn ie je  ty lk o  w  
W iln ie , a b iakupem -sufraganem  jest ks. M ichał- 
k iew icz.

W E A D t t M O S C I  Z  K O W f i *

P O W R Ó T  DO  D A W N Y C H  STO SU N ­
K Ó W  W  S Z K O L N IC T W IE  K ŁA JPED Z  

KIEM .

Dyroktorjum  kraju  K ła jpedzkiego 
ogłosiło rozporządzenie, na m ocy  k tó­
rego zostaje zniesione ro zpo rządzen ie  
Dyrektorjum  Bruwełajtisa z dnia 24-go 
września 1934 roku o ję z y k u  Ayykłado- 
wyni w  szkołach początkowych.

Dyrektorjum  nakazuje stosoAvanie 
i o/porządzenia z dnia 4 kAyietnia 1923 r.

Dawne rozporządzenie z dnia 4-go 
kwietn ia 1923 roku ustala, że oba język i 
av szkole są oboA wiązujące i rÓAvnopraw- 
ne i że język  w yk ład ow y  w  poszczegól­
nych szkołach jest taki, jakim  m ów i w ię  
kszość rodz iców  dzieci uczęszczających 
do szkoły.

Rozporządzenie to pozostawia w ięk ­
szy w p ływ  na tę spra\A’ę k ierow n ikow i 
szkoły.

S U R O W E  KARY N A  S P R A W C Ó W

W Y P A D K Ó W  W  GRAŻYSZKACH.

Dnia 8 i 9 bm. Sąd AA'oienny rozpa tryw a ł 

sprawy w ypadków  w Grażyszfcach, w  k ó rc j os 

karżonych  b y ło  14 osób, k tóre  działa jąc zb u ro  

wo, g ro z iły  p rzedstaw ic ie low i p o lic ji i d ozo rcy  

aresitiu i u ży ły  gwałtu.

Ak t oskarżenia głosi, że urzędnik m arjam poł 

skiego okręgu p o lic ji Bezpieczeństwa J Bantisz 

kis o trzym ał w iadom ość, iiz trze j ro ln icy  z oko  

licy  G iażyszek  należą do tam  ej orgam oacji, pod  

żega ją  ro ln ików  do strajKU roln. i rozpow szech  

n ia ją  u lo lk i. Bartiszk s z p rzodow n ik iem  p o lic ji 
Staugatisem  dokonali u w y że j w ym ien ionych  ro i 

n ików  rew iz ji, po k tóre j w szyscy 3 zosta li are 

sztowani, odstawieni do  Grażyszek i osadzeni w  

areszcie sam orządu gm innego. N azaju trz t. j. 22 

sierpnia r. ub około  godizmy 5 rano do miasto 

czka Gr. rżysz ki p rzyb y ł tłuiu, składający się z 

200 —300 osób i za trzym a ł się p rzy  domu przo  

óow n ika poJŁcji. S m  aresztowanego S. E jduka j 

lis zastukał do d rzw i, a po  ukazaniu się przodow­

nika zażądał, jako  upełnom ocn iony przez tłum, 

•twoHnienia zatrzym anych z aresztu. O baj p o li 

cjanci starali się w ype łn ien i" żądań tłumu od 

w lec, lecz ostatecznie porzucili klucze, którem 

stróż o tw orzy ł zaimek i w ypuścił aresztowanych.

Dnia 9 bm. o  godz. 7.20 w iecz. prezes Sądu 

ogłosił w yrok , na m ocy k tórego Epdukajitis <so 

stał skazany na 5 lait i 1 m iesiąc więzien/a cięż 

kich robót, Racselis, Ga b ekas  i Kocha* na 3 lata 

w ięzien ia  ciężkich  robót. Fr. Okas, A. K o lew a  

i A. G interis po półtora roku c iężkich  robót. Sied 

mju DOizustałyeh Sąd uniew innił. Skazani zostali 

na sali aresztowani i odprow adzen i do więzieniu

Komisja bunżetowa Sejmu

Budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych

 6 lU t £ t t lW ,
przy jednoegesnem wyceckowaniu zużycia prądu u> watach chroni konsumenta 

przed nabyciem małowartościowych żarówek. Widniejąca na wszystkich Osra»
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m a  ł yr r  zużyciu prądu w watach. Nie może być zatem wątpliwości korą  
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idea spra siedli p ś c i  
przed sądem

(Dokończenie  ze str. 3-ej )

ci. On ją wym ierza. Sąd —  to spraw ie­
dliwość w przenośni

W ięce j  niż podczas jak iegoko lw iek  
innego procesu, w tym procesie zachodzi 
pomieszanie elementów przedm iotowych 
z podmiotowenu. Bo przecież przedmio 
tern oskarżenia me są określone czyny, 
a tylko sama przynależność do organiza 
cyj czy ugrupowań i zw iązane z tern 
przekonania, usiłowania dążenia i m a ­
rzenia.

Ma być więc sądzona w  gruncie 
rzeczy jaźń wewnętrzna oskarżonych, 
a w ięc  to, co jest najbardziej w szy ­
stkim ludziom wspólne. Zapytu je­
my, czy Sąd ma poczucie spraw ied li­
wości, podobne do tego, jak ie  mają os 
karżeni. Czy istnieje ten kontakt między 
sadzącymi i sądzonymi, jak i powstaje 
zawsze pomiędzy ludźmi szlachetnymi, 
gd y  jeden clicc ocenić zachowanie się 
drugiego na- podstawie własnego wew­
nętrznego przekoniania?

Jakie Sąd ma poczucie sprawiedliwo 
ści. pow ieS ian i wyrok.

W y ro k  w  procesie niecodziennym, 
bo procesie nie czynów, a przekonań. 
T ak ie  procesy dzisiaj są rzadsze niż 
dawniej. Tak ie  procesy zawsze przecho 
dzą do h L to r j i  me ty iko  sądownictwa 
ale i ludzkości.

W  Instorji Sąd obok -zaszczytnej roli 
siły e lim inującej ze społeczeństwa wszy 
stko co podłe i n iegodne człowieczeńst 
wa, nieraz odegrywał rolę stróża prze­
ciętności, gwałcic iela najwspanialszych 
p o ry w ó w  myśli i ducha ludzkiego. Za 
pośrednictwem Sądu społeczeństwo czę 
sto b » ło  nie o jcem dobrotliwym, a ka­
tem dla swych najlepszych synów.

Na szczęście pozostały zdała za nami 
w  pom roce dz ie jów  ponure obrazy sto­
sów-. rozn iecam  ch przez inkw izycję.

W spółczesny Sąd w yzw o lon y  z prze 
sądów i 7. pod w p ływ u  intryg możnych 
tego świata posiada wszy  .lkie dane do 
realizowania zasad sprawiedliwości naj ­
lep ie j  pojętej m im o że jego  rola wcale 
nie jest łatwa.

Życzym y  szczerze i z głębi serca, jrby 
w- trudnej chw ili decyzji, jaka .sic~zb!iża 
nie zbrakło Sądowi sił umysłu, woli i

J. S.

nowa seria bogaczy

-serca.

Poaziękowanis
Tą drogą składam najserdeczniej­

sze podziękowanie p. Dr. Zarcynow' 
za dokonaną operacje w dniu 27X11. 
1935 r. w Lecznicy Litewskiej, oraz 
personelowi za troskliwą opieką pod­
czas choroby.

J. B ohdanow iczow iz 

Wilno, 12.1. 1936 r

•Już p ierw szy  dzień  ciągn ien ia  czw arte j klany 
p i-.yn iósł n iespodziankę, w  postaci 100.000 z ł ,  
które padły na numer 12.1.1)04. ś lep y  lo «  uś­
m iechnął się do ludzi bardzo n iezam ożnych . 
Sdyż w szystk ie ćw iartk i zn a jdow a ły  się ». r ę ­
kach robotn ików . Jedną z nich posiadali do 
1 polk i

p. W ładysław  O iczyk , em erytow an y m aszynista 
strzemie.szycki. Ostatn ia ćw mrtka znalazła się 
w L odz i i była  w posiadaniu n iezam ożnej kraw­
cow ej

pp. B km .o tek  pom ocn ik  m aszyn isty k o le jo w e ­
go  i M. H erszm an, e lek trom on ter na kopalut 
„K a z im ierz  O baj zam ieszkali w Strzem ieszy 
cach T am  rów n ież m ieszka posiadacz innej 
ćw iartk i

p. J óze f Rejm anek. tokarz w fab ryce  ,..Sztrem“ . 
Za inkasow al ju ż p ien iądze, podobn ie jak. p os ia ­
dacz trzec ie j ćw iartk i lego  szczęśliw ego  losu

pani M arji K rakow iusk ie j, d la k tó re j fortuna 
była  ta lią n iespodzianką, *że nie chciała w  nią 
uw ierzyć.

N a jc iekaw sze  jest to, że w szyscy ci co w y ­
gra li i to  tak S|H>re kw oty, d opytu ją  się zaraz 
o na-tępną lo terją  i cieszą się, że ciągn ien ie 
p ierw szej Klasy 15-oj to ter ji odbędzie  się ju ż 
20 lutego. Ci zaś, k tó rzy  m ają jeszcze  inne nu­
m er) do obecnej to terji, oczeku ją  dalszych  wy 
granych, k tórych  otiocnie pada codzienn ie ty ­
siące, a przede w szy stkiem  dnia 21 styczn ia —  
mil/ona.

Stale na szlaku szczęścia
W  piątym dniu ciągnienia padły u nes większe wygrane

z 20.0(10 
z 10.000

na nr. I 580 Zł. 1 0 * 0 0 0  

na nr. | I 7066 Zł. * ] Q a0 Q f l

Związana ze szczęściem kolektura

na nr..152996
na nr. ] 75832

A. WolaAska
Wilno* Wielka 6

Wielka okaz ja  dla posiadaczy 
.odbiorników Philipsa

W ie lo tys ięczn e  rzesze rad joam atorów  posła 
' da jących  odb iorn ik i Ph ilipsa, p ow ita ły  z dużetn 

zadow olen iem  w iadom ość o zo rgan izow an ym  
przez P o lsk ie  Zak łady Ph ilip s  W ie lk im  K on k u r­
s/e Ph ilip s  R ad jo. W aru n k i uczestn iczen ia w 
tym  Konkursie są bard zo  łatwe, nie w ym aga ją  
bow iem  rozw ią zyw an ia  żadnych „Zadań kon ­
k u rsow ych " lub za jm ow an ia  się sprzedażą ra ­
d ioaparatów . Uczestn ik Konkursu ma za zada­
n ie p rzez dem onstrow an ie  odb iorn ika  Ph ilipsa 
swym  zna jom ym  p rzyczyn ić  się jakn a jbard zie j 
do popu laryzac ji ra d jo fon ji w  Polsce. D la p rzy ­
znan ia  nagrody będzie m iaroda jna  ilość e fe k ­
tyw n ie  sprzedanych odbiorn ik ów osobom  k tó ­
rych nazw iska i adresy podane zosta ły  przez 
uczestn ików  S ek re la rja tow i KouKiirsu na spe­
cja ln ych  kart ich zg łoszen iow ych . B liższe in fo r ­
m acje  i odpow iedn ie  k a rły  zg łoszeniow i- o tr z y ­
m ać m ożna w  każdym  w iększym  sklepie  rad jo- 
wym .

Za najlepsze w yn ik i będą w yznaczone cenne 
nagrody, wśród których  figu ru ją  4 nowoczesne 
sam ochody ..Po lsk i F ia t” .

Konkurs Irw a  do końca m arca i każdy m ie ­
siąc stfiAowi odrębną całość.

■ ■ ■ ■ ■ a M a H B B H M a s a a n H H m  im m e s m i

Oczy nasze wymagają 
dużo światła

W zrok  n a jw ięk szy  skarb człow ieka , należy 
ochran iać od przem ęczen ia  p rzez w łaśc iw e oś­
w ie tlen ie  m ie jsc  pracy. O statnio nauka i tech­
nika w ykon a ły  nowy- pa ln ik  ze specja lnego dwu 
skrętnego drutu w o lfram ow ego , skutkiem  cze­
go b e71 pow iększen ia  poboru prądu przez ża- 
r vwkę, w ydobyto  z m ej do 20"/o w ięcej św iatła, 
n ż z typów  żarów ek  produkow anych  d o tych ­
czas.

W  O S K A M Ó W K A C H -II w yrobu  po lsa iego  jest 
zastosowane to w yb itne udoskonalenie, używ a 
jąc  przeto  OSRAMllAS fśK t), spożywca o trzym u ­
je do 20"/o in tensyw n iejsze ośw ietieO ie. bez 
zw iększeniu  koszlow  za prąd i p rzy  d o lycliczaso  
\n j cenie ża rów k i.

O sK A M /tW K i-D  posiadają w ycechow aną na 
n icli gw arantow aną przez fab rykę  w yda jność 
św ietlną w DJm i pobór m ocy p rądów  w w a ­
tach.

Ma  m a r g in e s ie

Gdyby tak było można 
z głową

c is  a ,,przecho o tów  k tóre  m ożz a znaleźć jest 

znacznie uboższa od  Hycli, k tóre  się gubi i traci.

B o  i 00? Znaleźć clUeb i zna»eźć pesade jest 

bardzo trudno. Upartem u p rzech odn iow i cona j- 

w y że j udaje się od  czasu do czasu podnieść z 

z  ziem i guzik. A le  gu zik  guzik.

T ego  p rzys łow iow ego  złota, k tórego  cafe ma 

sy Jeżą pococbuio na brutbu nisLumu dotycLozas 

chyba, p ró cz  krasau łudków  z bajek, w yd ob yć  się 

nie udało.

Stracić aiatomiast m ożna harch J w ie le  i  to 

w  m ągu soKunuy: pcusaoę grunt pad  nogam i, cno 

tę, op in ję  zaufainic kredyt, p rzy jacie la , g łow ę i 

w ogó le  ./wszystko” .

Zgubie je&zczt ła tw ie j. W ystarczy  prze jrzeć  

drobne ogłoszejiia. Czego ludzie n ie gubią? Szczę 

ki, psy z obcięitemi ogo jiam i, d o  k tórych  byty 

przyw iązane ch ore  osoby, legrtym acje, p ióra, p ie 

n iąoze, to  c o  m a ją  ju zy  sob ie  i  to , c o  pow inno 

być w  dom u p od  uduczem.

N aw et dusze n ietrudno zgubić cóż w ięc  m ó 

w ić np. o  „w ą tk u  niy.śti” , k tó ry  tak  szynko sie 

gubi i  k tórego nawet n iepodobna p rzez łupę do 
szukać się w  w ielu  książkach i poselskich .no 

wach

Jak w e  .wszystkich -'.jawiskach tak i tu są 
oczyw iśc ie  rekordy, k tó re  lu ilu rałn ie ndarzyć się 

muszą -zagranicą,

W  Polsce n ie  słyszedasmy jeszcze o poazukiwa 

r in  izgubionego... nosa.

W iadom ość tę poda je  -krakowski „N o w y  

D zien n ik ": ,

leczn icy  m ie jsk ie j m. D ouver duko 
nano n iezw yk łe j o p e ra c ji kosm etyczne!. 
Podczas w jłc k c ik i autem  mrs. (Leonii Ford , 
.*)6 Jęto i u dam a uległa w ypadkow i: auto- za  
rzuciło  i mrs. Ford  uderzyła sie tak gw uł 
•łownie i m ocno o  kant przedn iej szyby, iż  
ten odc ią ł je j,  juk nożem , kaw ał nosa. 
Zem dloną i n ieprzytom ną z toóhi przew ie  
z ion o  ranną do  lecznicy, skąd lekarz na 
czelny p o lec ił w ysłać  natychm iast na m ie j 
sce wypadku w ó z  sanitarny z poleceniem  
odszukania odciętego kaw ałka nosa. P o  go
ii/innych p raw ie  po.onikiwaniach odnałe 
ziono nos Mrs. F o rd ; operacja  udała się 
całkow icie, oidcięta i p rzyszy ta  spowrotem  
część r,osa zrosła się z  ca łością ta i  uobrze, 
•iż op rócz wąziu -tdej M-Lmi, n iem a żadne 
go  Siadu po n ieszczęśliwym  w ypadku ” .

Pan ic z „p rzyszyw an ym i”  mnęrżami zdarza ją  

się na porządku dziennym , z łatam i na reputacji 

rów n ież, a le  d am y z  p i yszyw anym  i łatanym  no 

sem jeiszcze.śmy n ie w idzieli.

-No cóż, n igdyśm y n ie  dorastłajli zagranicy na 

wet do... nosa, nic m ów iąc ju ż o g łow ie. S traro  

noj g ło w y  copraw da i zagranicą też n ie um ieją  

jeszcze p.rzyvzyw ać...

arnik.

W Ę G I E L p ierw szorzędny 
G órnoślask . konc. 
„ P r o g r e s "  oo łeca

N . D E J  t 1.
W ILNO, ulica Jagiełło  ftska 3, te l. 8-11

W łasna bocznica: ul. K ijowska 8. tel. 9-99 
D ostarczam y ton ow o  w w ozach  zap lo tu  

bowanych lo co  piwnica

h ?  *

po uJicaclt Londymu —  raczej po West 
Lud. Ulice były przepełnione tłumem lu 
dzi, ruelt ko-Jowy ogromny. Panie libra 
ne przeważn ie  w zielone toalety. T en  ar 
tykuł jest ostatnio b. popularny w  Lon  
dynie, suknię jedwabną można otrzymać 
od i dolara począyyszy. Strój panów  byl 
bardzie j różnorodny— od frak ów  ; cylnt 
d rów  do gum owych płaszczów deszczo­
wych, wszyscy by li jednak weseli i pod 
ochoceni.

W  P iccad il ly  Circus by ło  tak ciasno, 
że nie można było się ruszyć z miejsca, 
każdy był popychany przez kogoś n ie ­
w idzia lnego i  tyłu i cala ta masa powo 
li posuwała się naprzód.

Ktoś zaśpiewał popularną piosenkę 
T łum  ludzi ten śpiew podcnwyc ił i cała 
kołysząca się masa zaczęła śpiewać. W  
pewnent miejscu ulica b\ła szersza, 
część publiczności zaczęła tańczyć przy  
dźw iękach  popularnych pieśni. Tańczą 
cy  tw orzy l i  koło i tańczyli stojąc na jod 
nem i tern samem miejscu (.o obwiła* 
ktoś inny' się w łączał do tego koła. Im  
więcej ludzi przybyw ało  —  tern koło sta 
wa ło  się cia.śniejsze. Po  pewnej chwili 
tańczącv stanowili jedną zbitą masę ko 
łyszącą się w  takt śpiewanych piosenek.

Z prze jeżdżających aut co chwila

ktoś inny' wysuwał g łow ę i krzyczał; ,,a 
happy Mew Yea r to yoti '. Ty.dące gło 
sów odpowiadało  ,,the same to you ‘ .

Stałem wr środku tej masy i czułem 
się doskonale. Atmosfera wspólnego 
szczęścia i zadowolen ia  oddziaływała i 
na mnie. W szyscy  byli do siebie przy 
chylnie usposobieni, każdy w idzia ł w  
drugim przy jac ie la  —  byłem  otoczony 
przy jació łm i, których przed chw ilą  wo- 
gole nie znałem i n igdy przedtem nie 
widziałem.

—  Jest autobus d o  katedry' Św. Paw  
ła —  krzyknął ktoś stojący obok mnie

—  Jedźmy — - odezwad się drugi —  i 
po chwili, nie w iem  jak znalazłem się 
w autobusie.

W  Szkocji Nowy' Rok jest u roczy ł  tern 
świętem narodowym . Dla Szkotów  mie 
s/kających w  Londyn ie  rok roczn ie od 
praw ia się nabożeństwo w katedrze .W . 
Paw ła  (najp iękniejszy kościół kordyń- 
ki). M ieszkańcom Londynu ten z w y ­

czaj się spodobał i dziesiątki tys ięcy lu 
dzi tu się zbiera w  noc sy lwestrową by 
przyw itać  Mowy Rok razem ze Szkota 
mi. Już w  listopadzie nie można było do 
Mać miejsca do katedry na to nabożeń 
stwo. 4.0U0 miejsc zostało dw a miesiące 
przed No-wym Rokiem sprzeda nych

Lud zebrał się w ięc  p iz ed  katedrą.
W ed ług sprawozdań prasowych było 

tam 80.UO0 ludzi. Katedra była pięknie 
i luminowana, sam kró l przysłał drzewa 
choinkowe ze swego lasu w' iandrtng 
ham. Na tle c iem nej i m artw ej Gity —  
wszystkie biura są przecież w ieczorem  
zamknięte i n ieoświetlone —  te światła 
i ten tłum jeszcze w iększe robił w raże ­
nie.

Przed katedrą stał chór i orkiestra. 
Chór śpiewał popularne m clod je  psal­
mów. Ci, k tórzy  chcieli w itać Mowy Rok 
w  kontemplacji re ligi jnej, skopili się bli 
ske- przed katedrą i razem z chórem  śpię 
wali. Mie przeszkadzało to innym w za 
bawianiu się śpiewaniem popularnych 
piosenek ludowych i m elody j modnych 
tańców N iektórzy  stali i poprostu ryczę 
li i to ryczenie ich baw iło  —  nikt im  nic 
przeszkadzał w tej „p ra c y 1-. Anglja  jest 
kra jem  demokratycznym.

Gdy zegat zaczął bić 12-tą, wszyscy 
nagle ucichli. P o  pewnej jednak chwili 
—  jak gdyby  na komendę —  zaczęli skła 
dać sobie wza jem nie  życzenia ,,a hapf y 
N e w  Y ear ! ‘ \ Ludzie nawza jem  ściskali 
ręce i składali różnego  rodzaju życzenia, 
entuzjazm wzrastał z chwili na chwilę, 
ludzm zaczęli Się całować, jeden drugie­

go obejm ował, niektórzy obejm owali się 
grupami i „ko lektyw  n i e 1 się całowali.

Z początku czułem się trochę nieswo 
jo  w  te j rozbaw ionej i szczęśliwej masie 
ludzkiej. Miałem wrażenie, że ci wszy  
scy oohrze i dokładnie się znają, ja ty l 
ko tli jestem obcy... Po  chwdi uczułem 
czyjąś rękę na swom ramieniu. Anglik  
składał życzen ia  z taką dobrodusznoś 
cią, że zapomniałem o swych myślach i 
zostałem p o rw a n y  entuzjazmem otoczę 
nia.

T łum  się rozbawił, krzyczał, śpiewał, 
tańczył, puszczał balony, wz.nosił ok.rzy 
ki, śmiał się wesoło i głośno. Miałem wra 
żenie, że ci ludzie będą się tak bawili do  
nieskończoności.

Ktoś puścił w iadomość, że ostatni au 
lobus odchodz: za 15 minut W iadom ość  
ta obiegła obecnych z nadzwyczajną 
szybkością. Ludzie  oprzydomnieli, przy 
pomnieli sobie o dniu jutrzejszym, obo 
wiązkach i o pracy' —  automatycznie 
wszy scy zaczęli się poruszać do przystań 
ków  autobusowych.

W  autobusie nie by ło  już znać tego 
nastroju świątecznego. Anglik  znów  stał 
się milczący. Myślał o dniu ju trzejszym , 
o pracy i troskach codziennych

E. SosnowScz.
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D em o n s tra c je  w  K a ir z e .  D em onstranci zatrzym ali wóz tram w ajow y na ulicy.

tv 'dbył
efiem,

się w ub. n ied z ie lę  
przysłuchujące się

__.,™ -j. . . .  ■'  i

P rz e d  s tra cen iem  H auptm anna. 

K rzesło  e iektryczne.

pa

P o ls k a  m a lo w n ic za . M ało  znany zakątek  Żywca —  dzw onn ica z XV 

w ieku, po  praw ej stron ie —  część' p ara fja ln ego  kośc io ła  t. zw. Kaplica 
Kom orow su icn  z X V II wienu.

O ryg in a ln i p r z y ja c ie le .  Pan ow ie  Rvter 
i M itsu są chyba najoryg ina ln ie jszą  
parą przyjació ł na św iecie . Są w tym 
sam ym  wieku, oba j liczą  21 lat, lecz 
jed en  z nich liczy za led w ie  60 cm . 
wzrostu podczas gdy je g o  przyjaciel 
aż 2 m. 25 cm . U p od ob an ia  jednak  
m uszą m ieć  zb lizo n e  bo ob ecn ie  po 
stanow ili razem  zam ieszkać. W idzim y 
icn w łaśnie na ulicy Paryża w p oszu ­

k iwan iu  m ieszkan ia

P r z y g o to w a n ia  do w y s ta  y  ś w ia to ­
w e j, Która w roku p izyszłym  m a s ię  
oubyć w Paryżu, trwają w pełn i. Na 
zd jęciu  —  obc in an ie  d izew  na f lv en u e  
du P res id en t W ilson. W g łęb i w ieża  

Eif la.

T y tu ł m is trzyn i b ila rd u  w konkurencji w szecham ei ykartskiej zdobyła 

Ruth lia rrey  w Chicałjo.

o jam u  fln a n aa  1 m ieszka 
y^ te js ze j prywatnej szkole. 
Uem  na tor ś lizgaw kow y, 

i^ tró ia .

C esa rz  H a ile  S e la ss ie  podczas inspekcji frontu  og ląd a  

pocisk i, które zrzucone zosta ły przez lo tn ików  włoskich, 
lecz riie eksp lodow ały .

I k o b ie ty  g ia ją  w  p iłk ę  n ożn ą. W fln g lji pitka nożna m e jest uważana 

za sport wyłączn ie .m ęs k i" .  N a jzd ję c iu  tragm en t rozgrywki pom iędzy  
czo łow em l drużynam i futbolistek angielskich
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tfz T C M i PRZEZ PRASĘ
T O  JEST R R a YDKII:.. .

„Robotn ik ' do artykuliku o procesie 
studentów i asystentów U. S. B. dodaje 
takie uwagi:

Jedńą rzecz musimy podnieść w  zw iąz 
ku z tym  procesem , i to  podnieść z całym  
naciskiem . P iszem y o n ie j w  k ilku sto 
wach w  dzisiejszym  „P rzeg ląd zie  P rasy". 
O tóż }). >St M ackiew icz jGat), redaktor na 
czelny „S ło w a ", w zią ł na siebie w  tej spra 
w ie  i ro lę  prokuratora i ro lę  sędziego. śJed 
czego, i n ieom al rolę urzędu Śledczego-, nie 
czekając nawet na przebieg ro zp raw y są 

iłow ej. l ak publicyście  postępow ać nie w o l 
no. T o  jest brzydk ie z każdego  punktu w i 
dzenia. Tu nie chodlzi ani o  punki w idzę  

« jwł socja listyczny, ani o punkt w idzen ia 
konserw atyw ny. T o  jest b rzydk ie  p op ro ­
sili. I kropka.

W  „Przeg lądz ie  P rasv“ , na który po 
wołuje się powyższa  wzmianka, czyta- 
my:

P Cat w  „S tów ie " z -uporem codziennie 
zamieszcza artyku ły V* związku z toczą 
cym  się iw Willnie procesem  m łodzieży  lew i 

cow ej. -
P. Ga; denunojuje poszczególnych dzia 

laczy akadem ickich, a naw et p ro feso rów  i 
asystentów, Iktórycb oskarża o rzekom e to 
terow anie kom un istycznej roboty.

Czyby nie b y ło  .przyzw oiciej poczekać 
na -wyrok?

KOSZM ARNA KARYKATURA.

„Expres  Poran ny ' 1 pisze o poufnym 
okólniku Ubezpieczaln i Społecznej w  Ło  
dzi w  sprawie przepisywani;! lekarstw. 
Dziennie lekarzow i wolno zapisać le 
ków  złożonych i 14 prostych" (na 36 pa 
cjontów przeciętnie). Donosiliśmy o tem 
przed dwoma dniami w  rubryce 
„W zd łu ż  i wszerz Po lsk i“

Dziennik słusznie rozumtije, pisząc,
że to nie ma

m c w spólnego z zasadą: na chorym  nie 
w o ln o  oszczędzać! W o ln o  —  a nawet trze 
ba —  na gm achach reprezen tacy jnych , na 
dygnitarskich pensjach, ma n iepotrzebnej 
pisaninie, na hy-pertrofji b iu rokracji —  
ale n ie na chorym  robotn iku  czy pracow  
i. iku urnysłowym .

Bo jeśili się lekarzow i da je  dyrek tyw ę: 
w o luo  ci zapisać ty .ko 9 lek ów  złożonych, 
a p rzy jd z ie  dziesią ty pacjent, d la k tórego 
poratow an ia  kon ieczny jest 10— ty lek, zaś 
lekarz n ie nu )żo napiisnć recepty, jaką uwa 
żia za potrzebną —  to  otrzym u jem y w tedy 
n ic ,yuj>zpieczallinię“ , a koszm arną karyk-a 
turę, dla k tó re j -niema m iejsca w  naszej 
-zeczywisto.ści .

W  Łodz i lekarz przy jm u je  dziennie 
36 chorych przeciętnie W  W iln ie  musi 
przy jąć  w  n iektórych rejonach znacznie 
więcej. C iekawem byłoby- stwierdzenie, 
czy  podobnie skandaliczne zarządzenie 
obow iązu je  Łbezp iecza ln ię  Wileńską, a 
jeżeli tak, to na ilu chorych  wolno Icka 
rzow i przepisać jeden lek, a i In musi on
zbyć „dobrem  s łow em '1.

*

m a c h i n a  p a ń s t w o w a

N IE  SPRZYJA.

„W arszaw sk i Dziennik N a rod ow y"  
w korespondencji ze L w o w a  pisze o w y  
wiadzie wicemarszałka sejmu Mudryja 
w „D i le “ . Korespondent jest zaniepoko 
jonyr tem, że „w kró tce  może nastąpić 
czas", gdy  w ładze „zaczną odczytywać 
długi spis żądań ukraińskich".

Tym czasem  —  adm inistracja lokalna w 
M ałopolsce W schodn ie j w  najm n iejszej 
m ierze  n ie k ładzie  1 :uny pracy i onergji 
ukraińskiej. X ie  jesteśm y zresztą zdania 
żeby to  czyn ić  pow inna.

.Więo o cóż chodzi? Korespondent 
pisze:

D aw alibyśm y sob ie zresztą radę sami. 
N ie je s l nas tak m ało. W ed le  ob liczeń  u 
kraińskich —  docenta K ub ijow icza na Uni 
wersytecie Jagiellońskim  w  K rakow ie  —  w 
w o jew ód ztw ie  tarnopoSskiem i w  ruskiej 
części w o jew ód ztw a  lw ow sk iego  na każ 
dych  dw u  R usinów  przypada jeden Polak. 
Nie jest to. tak imało. A le  cóż robić, gdy 
cała o lbrzym ia m achina państwowa nie 
sprzyja  — pow iedcm y łagodnie —  in k ja  
tyw ie pTacy narodow ej.

T o  już truuno. Biciu szyb w sklepach 
żydowskich  machina państwowa r ó w ­
nież —  łagodnie m ów iąc  —  nie sprzyja.

erg.

?akuD koni dla wolska
W iień ska Izba R oln icza  organ izu je  zakup 

kon i d la w o jska na teren ie w o jew ó d ztw  w ileń  
skiego i now ogródzk iego . Zakup odbyw ać się 
będzie  w  dii. 18.11 w  B orod z ie ju  19.11 w b idzie, 
21 I I  w (ilębok iem , 4. I I I  i 5.I I I  w  W iln ie , 
6 .II I i 7.I I I  w  O szm ianie. Ceny zosta ły w yzna 
czone za poszczególne typy koni od zł, .'1Ó0 do 
zł. 3.000 za sztukę.

Prezes Falkowski
na miejscu katastrefy kolejowej

Prezes W il. D yr. K ol. Inż. K az im ierz  F a lk ów  

ski po p ow roc ie  z W arsza w y  udał 

się w czo ra j na m k jsc e  on egda jsze j katastro fy  

k o le jo w e j, celem  zbadan ia stanu toru k o le jo ­

wego.

Jak się dow iadu jem y, ponad w szelką wątp 

liw ość stw ierdzone zostało, że stan toru  jest 

dobry, podk łady na odcinku , na k tórym  się w y ­

darzy ła  katastro fa , pochodzą z r. 1927, pos ia­

dają  odpow iedn ie  leg itym ac je  i u łożone są bez

zarzutu. W yk lu czon e  są rów n ież jak iek o lw iek  in. 

w ady w  budow ie  i  stan ie toru. P rez . Fa lkow sk i 

dokonał p róby  ja zd y  na c iężk im  p arow oz ie  od 

st. K iena do N. W ile jk i  z  szybkością  90 kim . na 

godz. P róba w ypad ła  zadaw a la jąco .

W  św ietle  pow yższego  au torytatyw nego  

stw ierdzen ia  odpada ostateczn ie w ers ja  o m ożli 

wośei katastro fy  wskutek złego  stanu toru  k o ­

le jow ego .

WATR0BA JEST FILTREM DLA KRWI
W  w ą t r o b i e  w y t w a r z a  s i ę  i ó ł ć  i  s p ł y w a  d o  k i s z e k .  G d v  w » k u t e k  z a s t o j u  ż ó ł c i  t w o r z ą  s i ę  
w  a i e j  o s a d y  i z b i j a i ą  s i ę  w  t w a r d e  grud l c i  ( P I A S E K  Ż Ó Ł C I O W Y ) ,  —  g d y  na  g r u d k a c h  
o s i a d a j ą  s o l e  w c h o d z ą c e  n o r m a l n i e  w  s k ł a d  ż ó ł c i ,  a  na  n i e b  o d k ł a d a j ą  s i ę  w c i ą ż  n o w e  
o s a d y ,  —  g r u d k i  s t a l e  p o w i ę k s z a j ą  s i ę ,  a w  r e z u l t a c i e  p o w s t a j ą  K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E .

ku racja siołami „ C r l f t L E K l N A Z A "
polega na pobudzen iu  w ą t ro by  do normalnej c z y n n o ś c i  i regu lu je  przem ianę  materj i.

B r o s z u r y  b e z p ł a t n e  w y s y ł a  I a b o r a t o r j u m  f i z j o l o g i c z n o - c b e m l c z n e

C H O L E M N A Z A  H .  N 1E M O J E W S K I E G O
W arszaw a, N ow y  Św iat 5 oraz apteki i sk łady apteczne.

V

Teatr Mitrjski

„Straszny Dwór“
Opera Stanisława Moniuszki

Z niemałem zaciekawien iem szedłem 
na przedstawienie „Strasznego D woru". 
Zaciekawienie to —  coprawda —  wzna 
w iain corocznie, corocznie bow iem  robio 
ne są próby uruchomienia w idow isk  ope 
rowych  i dania im  bardziej, niż dotych 
czas, tr\sałego bytu.

Idea to bardzo ce lowa i mogąca na 
gruncie naszym znaleźć urzeczywistn ię 
nie. Mając ha miejscu gros aparatu wy­
konawczego  (orkiestra, chóry, balet, ob 
sada m nie j odpowiedzia lnych party j wo 
kalnych), zamierzane było —  o ile mi 
w iadom o —  doraźne angażowanie ruty 
nowanych sił operowych  zamiejscowych 
do party j głównych. T ą  słuszną drogą 
pro jek tow ano  dojść stopniowo do stwo 
rżenia repertuaru, um ożliw ia jącego  pro 
wadzenie krótkich sezonów opero­
wych, zastępujących brak w  W iln ie  
stałego teatru operowego. Trudności jed 
nak finansowe stawały stale na przesz 
kodzie do urzeczywistn ienia tej idei. 
kosztownego i z łożonego aparatu w id o ­
wisk operowych  nie dało się uruchomić 
na stałe. D latego też i poziom u artystycz 
nego tych godnych uzr.ania poczynań 
nie dało się doprowadzić  do bezwzględ  
nej poprawności.

Na konto zasług organizatorów tego 
rocznej im prezy  operow e j (reżysera p. 
Ludw iga  i k ierown ika  muzycznego, p. 
Szczepańskiego) należy zapisać w ybór 
pięknej, a tak mało znanej w iln ianom 
opery Moniuszki „Straszny D w ór " .  Jest 
to bow iem  klejnot twórczośc i naszego 
w ielk iego kom pozytora : tyle tu piękna 
inwencji melodyjnej, kunsztu operowa 
nia zespołami, no i genja lnej charaktery 
styki o n ieporównanej swadzie, dosad- 
ności plastycznej kontuszowego obrazu 
obyczajowego. T e  właściwości „Strasz­
nego D woru ' stawiają w ykonaw com  w y 
magania n ietylko wokalnego  opanowa­
nia ról, ale i zdecydowanej umiejętności 
g ry  aktorskiej Siłą rzeczy zespół, w  du 
żej części, składający się z nowicjuszów-, 
nieobytych ze sceną, przeważn ie  nie 
mógł sprostać tym wym aganiom . W y ją  
tek stanowili w ykon aw cy  ról Stefana, 
Cześnikowej, Skołuby, Macieja w  oso­
bach dośw iadczonych artystów pp. Czar 
necluego, Hendrychówny, Gudziszkow 
skiego i Ludw iga  Trzeba  przyznać jed 
nak. że i w yk on aw cy  innych ról (Miecz 
nik, Zb igniew, Hanna, Jadwiga i Dama 
zy ):  pp. W iszow aty , Romanowski, P ław  
ska. Jagm inówna i Kuclialski. sprawiali 
pod względem  w oka lnym  dodatnie wra 
żenie. osłabione jednak przez brak wła 
ściwego doświadczenia scenicznego.

Dobrze wyćw iczone zespoły (z.własz

Ziemidnie i mydło
Nasz korespondent z pow . św ięciań- 

sk iego  pisze:

N a  teren ie Św ięciańszczyzny odb yw a ją  się 

obecnie posiedzen ia Rad Gm innych, na k tórych  

uchwalane są budżety na rok  następny W  ra ­

dach, gdzie  jest reprezen tow ane ziem iaństw o. 

pow sta ją  zaw sze w ie lk ie  k łó tn ie  o budżety szkol 

ne: pan ow ie  .d z ied zice " u w aża ją  tę p ozyc ję  za 

na jbard zie j błahą. T yp o w ym  przyk ładem  tego 

stosunku ziem iaństw a do szkoln ictw a jest gm i­

na m ie leg iańska gdzie  w  radzie  gm innej zasia ­

dają w łaśc ic ie le  m a ją tk ów  pp. B rzezińsk i i Be- 

n isławski, z k tórych  jeden  jest naw et członk iem  

k om isji re w izy jn e j W yd z ia łu  Pow ia tow ego . Gdy 
chodziło  o uchw alen ie k w o ty  na m yd ło  dla 

6zkół, to  pew ien  „d z ie d z ic "  nam iętn ie u dow ad ­
niał, ze dzieci ch łopsk ie m ogą pu.sK.. 11. ręce 

szorow ać. Godzinne p rzem ów ien ie  Inspektu a 

S zkolnego n ie m ogło  p rzekonać te j „ e l i t y "  o 
konieczności m yc ia  rąk  w  szkole m ydłem .

Podobne rzeczy  d zia ły  się na posiedzeniu  

R ady Gm innej w  Łyn tupacli. U chw a lono tam 

40 zł. na rycza łt k an ce la ry jn y  d la  10 szkół. T eż 

jakiś „d z ie d z ic "  p roponow ał, b y  dzieci m v ły  

ręce u żyw a jąc  piasku zam iast m ydła.

R ady Gminne, gd zie  n ie b y ło  ziem iaństwa, 

p rzy ję ły  budżety szkolne i ośw ia tow e bez dys­

kusji, om aw iane byty  natom iast b. szczegó łow o 

Inne p ozyc je . T ak  nprz. b y ło  w  gm in ie hoduci- 

skiej, gdzie  n iem a ziem ian  i gdzie  budżet s zk o l­
ny p rzy ję ty  zosta ł p rzez ak lam ację. W yp ad ło  tu 

na każdą szkołę 14 zł. rycza łtem  kancelary jnego  
i po 5 kg. m ydła. jd
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Wzdłuż i wszerz Polski
—  SEKCJA P IS A R Z Y  M A R Y N I STÓW,, G rono 

poetów , pub licystów  i lite ra tów , pragnących  

k rzew ić  ideę P o lsk i p rzez m orze  do potęgi i 

dobrobytu  zm ierza ją ce j, postanow iło  zrzeszyć  

się, w  celu sku teczn ie jszej p racy na teren ie piś 

m ie iin ietw a m aryn istycznego. P isa rze  m aryn iści 

postanow ili w e jść  całą grupą do T ow arzys tw a  

L ite ra łó w  i D zien n ika rzy  Polsk ich  i w  łon ie tej 

instytucji s tw orzyć  sekcję autonom iczną. T o w a ­

rzystw o L ite ra tó w  i D zien n ika rzy  Polsk ich  przy­

rzek ło  sekcji m aryn istów  n a jżycz liw szą  pom oc 

i w spółdzia łan ie  w  rea liza c ji je j  p ięknych  za ­
m ierzeń.

—  G Ł Ó W N E  PR E M JE  POŻ. LN W E STYC . 
I  P R Z Y W IL E J O W A Ł Y  P O Z N A N . W  ciągn ieniu  
p ożyczk i in w estycy jn e j w ygran a 500.000 złotych , 
k tórą w y losow an o  dla serji 4100 N r. ob lig a c ji 8 
pudła w  Poznan iu . Szczęśliw ym  posiadaczem  
w y losow an e j o b lig a c ji jest p. poseł Leon  Su- 
rzynsk i. W  ub iegłym  m iesiącu rów n ież pół m il- 
jon a  zło tych  w  ciągn ien iu  p ożyczk i in w estycy j­
nej pad ło  w  Poznan iu  na jedn ą z fab ryk . W y ­
grane ln tc rji pań stw ow ej z ł 20 tys. i 100 tys.—  
padły rów n ież w  Poznan iu  i dosta ły się ludziom  
ubogim .

—  U M O R Z E N IE  S P R A W Y  O A W A N T U R Y  
W  Ł Ó D Z K IE J  R A D Z IE  M IE JS K IE J . Głośni, 
za jścia w  łód zk ie j radz ie  m ie jsk ie j z 28 m a ja  
uh. roku n ie będą m ia ły  żadnych  następstw 
praw nych , pon iew aż sprawa na zasadzie am ne- 
s‘ j i  zostanie ca łkow ic ie  um orzona. Jak w ia d o ­
mo, radn i oskarżen i o w yw o łan ie  za jść  odp o ­
w iadać m ie li z art. 128 kodeksu karnego, k tóry  
p rzew id u je  karę do 6 m iesięcy w ięzien ia , tego 
rodzaju  zaś k a ry  darow ane są na zasadzie amuc- 
stji.

—  ł0 -L E T N I E M E R Y T O W A N Y  P O L IC J A N T  
P R Z E S Z E D Ł  N A  JU D A IZM . Prasa żydow ska w  
K rak ow ie  donosi o rzadk im  w-ypadku p rzejścia  
chrześci janina na judaizm . Chodzi o 40-letniego 
em erytow anego  polic jan ta , A n ton iego  Semeno- 
w icza z R ów nego . P rzed  k ilku laty w  R ad z iw iłło  
w ie Sem enow icz poznał m łodą Żydów kę, z k tórą  
naw iąza ł stosunki m iłosne. O jc iec  kochanki p o ­
lic jan ta  w  żaden sposób n ie chcia ł się zgod zić  
na to, ażeby córka jego  och rzciła  się i w zięła  
ślub z chrześcijan inem . M iędzy p o lic jan tem  a 
ortodoksem  przez k ilka  lat toczy ły  się p ertrak ­
tacje, gdy jednocześn ie  córka o rfod oksy  m iesz­
kała w raz z Sem enow iczcm  w  Rów nem .

R ok  temu o jc iec  Ż yd ów k i p rzyb y ł z Radzi 
w iłłow a  do R ów n ego  na uroczystość obrzezan ia 
syna Sem enow icza. W ó w czas  Sem enow icz zde­
cydow ał się p rze jść  na judaizm , ale obaw ia jąc  
się, ażeby fak t ten nie zaszkodził mu w  służbie 
p o licy jn e j, p oczeka ł aż do term inu em erytu ry, 
k tóry  upłynął w  listopadzie  uh. roku.

P rze jśc ie  na ju da izm  odbyło  się o rzed  paru 
dniam i. Jak pisze prasa żydow ska, znany mo 
hel, L io łitig , dokonał aktu obrzezan ia 40-letniego 
Sem enow icza. B ezpośredn io po te j „u roczesto - 
ści“  Sem enow icza oddano pod op iekę lekarzom .

—  F A L A  C IE P Ł A  N A D  M A Ł O P O L S K Ą  ZA 
G lIO D N fĄ . Całe P odh a le  i K rak ów  ogarnęła 
n ienotow ana od  szeregu lat fa la  cien ia. O negda j 
na słońcu b y ło  w  K rak o w ie  15 st. c iep ła Ze wsi 
donoszą o po jaw ien iu  się p ierw szych  kw ia tów  
w iosennych, rozkw itan iu  d ize w  ow ocow ych  i 
t. d. Pen s jon a ty  i  schroniska na Podhalu  narze­
k a ją  na brak  tu rystów  ze w zględu  na zupełny 
brak śniegu.

cza chor męski) przeważn ie  trzym ały  się 
dobrze w  takcie: orkiestra traktowała 
swoją partję  dyskretnie Jeżeli by ły  pew 
ne usterki w  trudnych miejscach zbioro 
wych, to n iewątp liw ie  znikną one na dal 
szych przedstawieniach.

W idow isk o  operowe zgrom adziło  licz 
ną publiczność, i doznało gorącego przy  
jęcia, dowodzącego, iż „Straszny D w ó r "  
przypadł do smaku w id zów  i słucha­
czy.

P od  kątem w ięc  w idzen ia  najbardziej 
godnych poparcia  in tencyj utrwalenia 
w idow isk  operow ych  w  W iln ie ,  wysta­
w ien ie „Strasznego Dworu', ^należy po ­
w itać z uznaniem

A. Wyleżyński.
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K O L U M N A  L I T E R A C K A
pod reJakcląJózeta Maśllńskiegc. _______

3alu Kurek —  W o d a  wyr*-}. Pow ieść . Nakł. 

G ebeth n era  i W o lffa .  Str. SS8 -i 2 n i

N ow a  pow ieść laureata N agrody  M łodych  

P .  A. L „  o raz b. redaktora aw an gardow ej „L i-  

n j i "  k rak ow sk ie j jest n iew ą tp liw ie  lekturą przj 

stąpną, łatwo-strawną i p redystynow aną do p o ­

w odzen ia  w  szerok.ch  sferach  czyte ln ików . Po- 

czytność zapew n i książce za rów n o  rozg łos  au to­

ra  „G ryp y  jak i tem a t: —  n iezapom niana jesz 

c ze  katastro fa lna pow ódź w  M ałopolsce. Łatw o- 

s łraw ność zaś „W o d y  w y ż e j"  zasługuje na ob 

szern ie jszą  a m u zę  form aln ą , przyczem  zgóry  

pow ied zieć  m ożna, że taka ana liza  p row ad zi do 

w n io sków  ogó ln ie jszych  na tem at układu, a 

(n o że  naw et i pew nego p rzesilen ia  tendency j 

lite ra ck ich  w Polsce.

T rzo n  pow ieści tw o rzy  akcja ratow niczo 

„O ś ro d k a  pracy NT. 14“  w  Luśni. G rom adka ju ­

n ak ów  z podchorążym  M akarą na czele m a p o ­

w ie rzo n y  sobie odcinek  f r o n t j  p ow odz iow ego , 

odc in ek  dorzecza  W is ły  i Dunajca. Grom adka 

„ c y w iló w " ,  k tórzy  n ie zdąży li jeszcze stać się 

„żo łn ie rza m i" , a ju z muszą sprostać b ezw zg lęd ­

n ym  w ym agan iom  p raw d z iw e j w o jn y  z rozpę 

tanem i siłam i p rzyrod y . W  koszarach  uczono 

rekru ta  z cenzusem  M akary, że cyw il, to coś 

g o rs zego  n iż onuca żo łn ierska i rekrut z cenzu­

sem  m yśla ł o rsan»obójstw ie. W isła , a przede- 

wszystkiem  Dunajec, k tórego  w artk ie  w ,idv 

w ie le  k ilom etrów  p on iże j Ujścia m ożna jeszcze 

od ru żn ić  w  nurtach W is ły  —  te dw ie  rzek i, r o z ­

sza la łe  i n iszczące o raz noce bezsenne spędzone 
n a  wartach  i p rzy  te le fon ie  w y zw o liły  p rzecie  

■w cyw ilu  M akarze ducha —  czj żo łn iersk iego? 

m e " —  rycersk iego.
M ały, utytłany w  b łoc ie  podchorąży  Mak ira 

jest w  dalszem  ciągu z łym  „ż o łn ie r z e m ": ma
p rze c ie  b ru dn e,bu ty , n iszczy p łaszcz rządow y, 

o r a z  m c um .e dop ilnow ać, by n ie ukradziono 

rząd ow ych  łopat k tóre b y ły  p raw ie  nowe. To  

też n ie tm in ę ło  go „w c ie ra n ie "  od  pana kapi 

lana , p ak a " w  pułku i t. p. codzienne p rzy ­
k rośc i A le  na walach  podchorąży  iest rycerzem , 

n ie  żo łn ierzem  Pozn a je  ta jem nicę od p ow ied z ia l­

n ości za p o w ie rz in y ch  sobie ludzi, ta jem nicę 

w szechobe (inu jacej w oli, d ecyzji i rozkazu, po 

zn a jc  p rzedz iw n ą  m etam orfozę  nerw ów , n ap ię­

tych  stanem  w yższe j kon ieczności k iedy m ie ­

szanina odruchów  serca i rzu tów  m yśli nabiera 

b ezw iedn ie  cech patetycznych , m onum entalnych. 

I  na potw ierd zen ie  w y w od ów  autorskich o trans 

fo rm a c ji duchow ej podchorążego M akary na 

p rzyśw iadczen ie  słuszności — psych o log icznej — 

rozróżn ień  m iędzy’ dobrym  żo łn ierzem  a dob 

rym  w ojak iem . rycerzem , nastręcz.a się odrazu 
tektura cudzoziem ska, pam iętn ik i m łodego  o fi 

•cera n iem ieck iego, Ernsta Jungera. T łu m acz poi 

uki, w yższy  o fic e r  sztabow y, idąc za poryw em  

w ięce j chyba niż zw yk łego  uznania, nazyw a 

go  —  księciem  p iechoty. Ów Jnnger bez hełmu 

b iegn ie  do szturmu, zan iedbu je tak w ażn e j czę- 

•ści ekw ipunku osob istego jak maska gazow a, 

ma posto ju  da je  żo łn ierzom  sw obodę, w y k ra ­

c za ją cą  poza regu lam in  służby polow ej... Ów 

Junger sp isyw ał się na fron c ie  bohatersko: prze 

n ies ion y nad w a ł Dunajca, zastąp iłby zapew ne 

naszego  M akarę z pow odzen iem , w ątp ić  w sze­

lako  należy, czy  to  uch ron iłoby go od  pak i za 

*n is zc zo n y  p łaszcz i ow e  łopatk i saperskie

Ta zaw iła  i d ra ż liw a  sprawa m a oczyw iśc ie  

•adwa ob licza  —  jedn o  jest ob/ektywne, m ery lo  

ry c zn e  i stanow i zapew ne p rzedm iot trosk teo ­

re tyk ów  w yszko len ia  w o jsk ow ego  arm ji, —  dru 

g ie  zaś snbjektYwne, psycho log iczne: dom ena 

dzia ła ln ośc i artystycznej. Od pow szechnej sza­

rz y zn y  sub jek tyw nego  bytow an ia  do św iadom e 

g o  udziału  w  św iecie  norm  objektvyvnych  droga 

M akary  p row ad zi w łaśn ie p rzez rycerskość, k tó 

ra jest synon im em  bohaterstwa. A stawać się 
bohaterem , to .rosnąć duchem " W ysp iańsk iego  

— Chciałbym , żeby w  tum ulcie hałaśliw ych  p o ­

k rzyk iw a ń  o „rep o rta żu ", „o b ra z ie  n ęd zy " 1 

t. p. w ygłu pów  jak ie na tem at „W o d y  w y że j' 

popefm ą napew no zm echan izow an i recenzenci 

len  w,uśnie punkt yyjdzenia n ie uszedł całk iem  
uwagi.

Szkoda, że ta książka zosta ła napisana w  

poczuciu  kon junktury, „n a  K olan ie". Doskona 

ioscią  rzem iosła p isarsk iego, sugestywnością ję-

vka i  i t y l r  'P ę r ł k  ona m a n n i t  „G ryp ie ". 

A  p rzec ie  tak jak  „u ry p a ' w stosunku do po 

Wieści poprzedn ich , jest ona pon ow n ym  d ow o ­

dem  rozw o ju  Jaiu K urka ja k o  pow tescioptsarza. 

Zi temat m a pow ódź, zd aw a łoby  się w ątek  opi 

sow y, a jest w  znacznej m ierze przezw-ycięże- 

m iem  rozpan oszon ej u na- opisowości. D otj

W T Ż E f
ka, a le  nie żeru je na obrazach  „b id y " , k tóre  już 

paru aulorotu posłuży ły do zdobycia  sobie ka­

w a łka chlebtt na tym  ciasnym  świecie. W vm ija  

w reszcie  skrupulatnie w sze lk ie  m ożliw ośc i g ie ­

rek  na fantastyczność. Fakturę tła pow ieść, ce ­

chuje n ieposzlakow an y realizm . Idea konstruk­

cyjna  —  jedna postać centralna i je j  perypetje  

psych tcziio -ino ia lne na tle p raw dz iw ie  epickiem  

— daje rysunek czysty i św iadczący o ry g o ry ­

stycznym , uczc iw ie  p rzem yślanym  stosunku 

autora do pow ieści.
Już p rym ityw n a  analiza lorm a lna  w ykazu je  

c iekaw y splot ch w ytów  technicznych. M am y tu 

bow iem  jak o  technikę zasadniczą sym ultane:zm, 

(ab. jest to form a doskonale adekw atna jiow odzi) 

m on laż k rótk ich  obrazów  i scen, przejęty  z f i l ­

mu i u żyw any chętn ie p rzez pow uśeiop isa rzy  

nowoczesnych, a u m ożliw ia jący  zarów no kotnen 

tow anie teraźn iejszości przeszłością, jak i c iek ł 

jednoczesi.ości zdarzeń. Ale, jak  ob serw ow a li­

śmy z p rak tyk i p isarzy anglosaskich czy sow iec­

kich. technika ta idzie  zw yk le  w  parze z w ie ­

lością bohaterów , a w ięc  i z w ie lością  aspektów  

pow ieściowy cli. T ak  było  zresztą i w  „-Grypie '. 

Tym czasem  w n ow ej pow ieści Julu Kurek redu­

kuje aspekty, poprzesta jąc zasadn iczo na je d ­

nym, au tor-k im  zrośn iętym  b liźn iaczo  z aspek 

toni sam ego M akary W ten sposób pow ieść zb li 

ża się do typu francuskiego (.Manfinc g łów n ie) 

— pow ieści zagadnień m oralnych . Jak w idzim y, 

analiza form a ln a  jirow adzi do w n iosków  zbież-

T roska  dyrekc ji Po lsk iego  Iład ja  o pozyska­

nie jak  n a jw iększej ilości o ryg in a lnych  słucho­

w isk, napisanych specja ln ie  dla „T ea tru  W y ­

ob ra źn i" nie pozostanie zapewne bez. w p ływ u  na 

wspótc; sną tw órczość literacką. W ys ilk . p isa­

rzy  w  kierunku w y tw orzen ia  now ego rodza ju  
tu w e t. >w dram atycznych , p rzeznaczonych  wy­

łączn ic do słuchania, a nic oglądan iu  na sce­

nie pow in ny w  sposob znam ienny odb ić się na 

wydoskonalen iu  —- n iek tórych  zw łaszcza —  

dziedzin  techn ik i lite ra ck ie j

Ale w dotychczasow ej praktyce słuchow isko 

w e j da je  się zauw ażyć pew ne ogran iczen ie  tych 

tw órczych  poszukiw ań now ego w yrazu  artystycz 

nego do jedn e j ty lko  grupy elem entów , —  zbyt 

w yłączne dążen ie do w zm ocn ien ia  sugestji słu­

chow iska p rzedew szysik ien t zapom ocą szm e­

rów , odg łosów  i d źw ięków , tow arzyszących  o d ­

tw arzanym  zdarzen iom . W  tej tendencji —  w  
gruncie rzeczy  ca łkow ic ie  słusznej i uzasadn io­

nej —  k ry ją  się jednak  pewno n iebezp ieczeńst­

wa. k tórych  n ie udaio się uniknąć ani autorom , 

ani też reżyserom  i w ykon aw com  w iększości 

dotychczasow ych  słuchowisk.

- -Jedno z tych n iebezp ieczeństw  -—  to usu­

n ięcie na plan dalszy pozostały cii, n iem niej 

Ważnych czyn n ików  ra d jo fon iza c ji słuchowisk,
zan iedban ie takich  ic li e lem entów , jak  np. 

charakteru sam ego d ialogu, sugestywnej w ar 

lości p ew nych  zw ro tów , lub in tonacji, podkreślo  

uej także z.ajiomocą odpow iedn iego  układu słów  

w zdaniu, in dyw id u a lizac ji m ow y  poszczegó l­

nych postaci, w łaśc iw ego  doboru w y razów , b ez­

w zg lędnej selekc ji m aterjału , n iedozw a la jące j 
na żadne dtużyzny i łatan iny, ce low e j eko 

noin ji środków  artystycznych  i t. p. W p raw d zie  

w.,zystko to  są cechy istotne także i d la innych  

rod za jów  literack ich  n iem n ie j Jednak w  sto­

sunku do u lu o ró w  przeznaczonym i d la m ikro  

fonu nab iera ją  one specja lnego znaczenia, jak o  

elem enty, szczegó ln ie  siln ie  odd zia ływ a ją ce  na 

w yobraźn ię  słuchacza.

D rugie n iebezp ieczeństw o k ry je  się w  sztucz­

ności i p rzesadzie  w e w p row adzen iu  i w ykon y  

w ani u ow ego  d źw iękow ego  „ t ła "  przedstaw ia 

nej rzeczyw istośc i. Taką  w ą tp liw ą  w artość  a r ­

tystyczną posiadają np. e tek ty dźw iękow e, n ie ­

zbyt dostateczn ie zw iązane z odtw arzaną Sy­

tuacją i dość sztucznie w staw iane V  tekst u tw o­

ru (np. kanarek  w B iedn ej m łodośc i" Jasno- 

rzew sk ie j-P aw lik ow sk ie j). O dczuwa się je  często 

jak o  „sztu czk i", k tóre  wskutek zbyt jask raw ego  

podkreślenia jak ie jś  przypadkow-ej. podrzędnej 

oko liczności od tw arzane j sytuacji, lub zd arze­

nia, m ety lko  nit p rzyc zyn ia ją  się do zw iększe­

nia sugestyw ności słuchowiska, ale też ze szko-

nych z dostrze/.onemi uprzedn io lendencjam - 

„W o d y  w y ż e j" .
N ie  trzeba, sądzę, rozwodzi:': się długo, jak  

bardzo poc iesza jący jest ten o b ja w ! M łoda po­

wieść polska gz iła  się na przena [rozm aitsze spo 

soby —  i cynam onow e, i szczurołapie, i chirur 

giczno-seksualne, i w szystk ie te w ysiłk i budziły 

IV nas ty lko  n iepokój. O siągn ięcia form a ln e  m o ­

żna podziw iać , m ożna je  trak tow ać jak o  z ja w i 

ska urocze, ale jak  długo poza niem i n ic niema, 

a lbo n iew iele , tuk długo trzeba znosić c ierp liw ie  

marne sam opoczucie braku rodzunej pow ieści 

□ w alorach  autonom icznych.

Szkoda, że „W o d a  w y ż e j ’ * została napisana 

pośpiesznie. Koncepcji* ..(iry py (liryczn o  o p i­
sowa w iz ja  św iata) i je j  fak tura Język , styl me 

ta foryczuy, dynam ika konstrukcji poszczegó l­

nych fragm en tów  i ich zestaw ień, zapożyczen ia  

poetyckim  św iadczy ły  oczyw iśc ie  o  bezpośred­

niości p rzem iany ew o lu cy jn e j Jaiu Kurka —  

poety aw an gardow ego  w  now oczesnego pow ie- 

śoiopisarza. „W o d a  w y że j jest n iew ątp liw ie  

kontynuacją zdobyczy kou strukcyjnyi h autora 

poematu „U sta  na pom oc", ale pośpiech, tak 

sprzeczny z psyc lio log ją  aw angardow ości ode 

brał le j znakom icie  pom yślanej książce suge­

stywno.,: fak łu ry . Bezsenne noce podchorążego 

M akary, opisane ję zyk iem  „G ry p y ’ p rzem ów i­

łyby ży w ie j n iż u ży toów  książce Irzy  rod za je  

drnli.il —  leg itym acja  form aln a  zan iedbanej 

p rzynależności. Józe i M asiińskl.

suwanie słuchacza od g łów n ego  m otyw u  utworu.

W ie le  za leży  tli oczyw iśc ie  od  w ykonan ia, 

od tego, czy  dane e fek ty  d źw ięk ow e są dosta­
tecznie jasne i zrozum ia łe  dla słuchacza, k tórego  

nie p ow in no  się d ręczyć  trudnem i do ro zw ią za ­

nia zagadkam i w  rod za ju  ta jem n iczych  odgło  

sów, jak ie  słyszeliśm y na początku słuchów ska 

„N oce  T e re s y " N a łkow sk ie j. Byc m oże, że i ka 

nnrek z .B iednej m łodości n ie zaszkodziłby  

całości, gdyby n ie tak głośno i natarczyw ie  

podkreślał swą n iedostateczn ie um otyw ow aną 

ro lę  w  utworze. T rudno także  n ie zżym ać sic na 

notoryczne n iem al „trza sk an ie " d rzw iam i przez 

wychodzące i p rzychodzące osoby, Co w  słucho 

w iskarh rad jow ych  nie zosta ło  byn a jm n ie j za ­

rezerw ow an e w y łączn ie  d la ludzi n erw ow ych , 
podnieconych, lub Źle w ychow anych . N iezaw sze 

też zw raca  się dostateczną uw agę na p raw dopo 
dobiezislwo słyszalności pew nych  odgłosów , czy 

szm erów . (Jakim  np. sposobem  słyszym y przez 

pew ien  czas jednocześn ie  i p łacz Antosi z „B ied ­

nej m łodośc i" w  kuchni i rozm ow ę je j  sióstr na 

schodach: należa ło  tu zachow ać pewną p rzer­

wę. taką np. jak  przed sceną w  gabinecie d\ 

rektora;

W szystk o  to jednak  szczegóły, w ią żące  się 

raczej z techniką w ykon an ia  n iz z n terack .m  

tekstem  utworu i n ie one ły lb o  —  jak b y  m ożna 
było  sądzić —  zadecydu ją  o ra d jo fon iza c ji d a ­

nego słuchowiska, a le  jirzedew  szyslk iem  lite ­

rack ie w artości d ia logu . Napisan ie zatem  d ob re­

go słuchow iska —  to tw órczość w ym aga jąca  

uie m n ie jszej w p raw y i kunsztu w e  w ładaniu 

techniką literacką, n iz praca w  d ziedzin ie  d ra ­

matu p rzeznaczonego  na scenę i d latego n ie je ­

den d ram atyczny u tw ór takich m istrzów  słowa, 

jak  F red ro  W yspiańsk i, czy Żerom ski, od tw o ­

rzon y p rzed  m ik ro fon em , w ypad łby ’  zapew ne

0 w ie le  sugestyw n iej n iz współczesne, spec ja l­

nie w  tym  celu napisane słuchowiska.

Z tego też za łożen ia  w ych odz ił zapew ne p. 

A rno ld  W iln er , autor zręczn ie  sk leconego słu­

chow iska p. t.’ „J u b ila t ', skoro zrezygn ow a ł z 

p rzeprow adzen ia  w łasnego pom ysłu, a og ra n i­

czył się do p rzeróbk i jedn oak tow e j sztuki C ze­

chow a p. t.. , Łabędzi śp iew ". Jeśli się jednak 

zw aży, źe tak podstaw ow y pom ysł utw  >ru p. 

W iln era  (rozm ow a aktora z su flerem  w nocy 

na scenie pustego teatru i d ek lam acja  ju b ila ta ), 

jak  też w iększości je go  m o tyw ów  (jubileusz 

artysty, je go  sen, sam otność w  opuszczonym  

teatrze, ciem na w idow n ia , oglądana przezeń  w  

nocy, m yśl o duchach, sufler, z ja w ia ją cy  się, jak  

duch, p rzestrach  artysty, bezdom ność su flera

1 t. p.) zosta ły  już pop rzedn io  w yzyskane w  tym

.W A C Ł A W  i W A M ’ L .

Z E G A R Y
od dobrej zawieszonej na stałowjrea ź n m m

dotyk wisi; r trapu la i zalewa żar
pioooi 'o tryskają  ba jk i

na ziemię —
zegary

potem szczęście pa zegaraeb dzi ot. 
cza nu palce zanurza w a. oto 
ósma — dziewiąta — dziesiątą —

wtedy gdy godziny dźwiękiem 
zasłaniają yjrlji na wisłę 
ponton ezarnyeh jł.skółeL zawisa 
dziewiąta — dziesiąta — jedenasta —

czas

brzęczą czerwone pszczół;
ma.-Szatkowska—popielata—różowa—aiebteaba 
aleje — nowy świat — przedmł. V 
zegary dzwonią po mieście

w arszay a 
dwunasta

Zmarł Kurt Tucholsky
W  Gótcnurgu (S zw ecja ) popełn ił sam obójt t- 

wo em igrant n iem ieck i Kurt Tucholsky, znany 
jak o  autor a rtyku łów  politycznych , pam fletót 
w ierszy  i p iosenek pod p ięciu pseudonim am ' —  
P eter Panther, Ignaz W ró b e l-  1 InHlbuld-Tiger, 
Kaspar Hauser, Homunkulus.

7 jego  nazv.isk iem  w zględn ie  jego  liczn ym i 
pseudonim am i łączy się n ierozerw aln ie  h isto iju  
św ietn ie redagow anego daw n ie j p rzez S ieg fre- 
da Jacobsolina. późn ie j przez Kurta T u ch o lsk ie ­
go, ostatnio p rzez K aro la  O sieckiego (Kijowego 
czasopism a Iiteracko-po iityczn ego  „D ie  W e lt  
b iihne". Gdy Kurt Tucho lsky zaczął p racow ać w 
„W e ltb iih n e  ‘ nakład tego pisma w ynos ił ISftź 
egz w lalach republik i w e jm arsk ie j doszeds i ż  
do ,130000 egz. T en  niepospolity suksec pismu 
zaw dzięcza ło  w  znacznym  stopniu w spółpracy 
Tucholsk iego, czy li Panttiera, T ig ra , W rób la *. 
Hausera i llom u n cu iu sa .

T ig e r  i Panther —  ow szem  miat cos z ty g ry ­
sa i pantery. Bystry obserw ator i p rzen ik liw y  
publicysta um iot atakow ać z pasją i z ja d liw a  
iron ją . Żółcią i krw ią  sw ego serca pisał swe 
artyku ły, sk ierow ane w  znacznej m ierze  p rze ­
c iw ko  tym  p ierw iastkom , k tóre  reprezen tu je 
tak dob itn ie T rzec ia  Rzesza. •

„D arem ne żale. p różny truci!". -  P o  ob jęcit 
w ład zy  przez H itlera  nie napisał ju ż .a n i słowu.

P rzew id yw a ł on taki w łaśnie ep ilog  sw ej 
p racy życ iow e j. Zawsze nosił przy sonie tru ­
ciznę. B ył pesym istą, „k le rk iem ". T łum  nic byt 
jego bożyszczem . N ien aw id ził całą istotą sw ej 
duszv nac jona listycznej reakcji, ale trzym a* s.ę 
zdaleka od lew icow ych  „m asow ców  Obok 
bystręgo rozumu posiadał czułe serce. Św iadczy 
o tern jego  „P rzew od n ik  dla kochających  s ię "—  
bardzo swoista, bardzo subtelna, bardzo m iła, 
bezpretensjonalna id y lla  pasterska, utrzym ali a 
w n iem al takich samych ciep łych  ,onach jak  
„P a u l ct Y irg in ie ". —  Spóźniony odgłos m in io ­
nej epok i serca

Opuścił N iem cy ju ż na k ilka lat przed d o i 
ściem H itle ra  do w ładzy- Z rozum ia ł w cześn ie j, 
n iż inni n iem ieccy lite raci.-lew icow cy, iż repu­
b lika w ejn ta iska  dogoryw a ła , iż zb liża ł się k o ­
n iec tego wszystk iego, co kochał i, tr ium c w szy­
stk iego tego, p rzeciw ko  czemu walczył. M yślał 
już ty lko  o śnlierci. OtnYlił sie co do je j te r ­
minu. co do ostatn iej stacji. N ic na cm entarza 
W eissensee w Berlin ie  lecz na cm en tarz* 
szw edzk iego  m iasta Góteburg zna lazł osta ła '
przystanek. M iał lat 4.> gdy odszedł na zawsze.
* r  V

Książka —  to pierwsza poirzeoa 
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno. JagienonsKa 16 — 9
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Kaucja t zl. Lbonaman. Z zl.

samym k om pozycy jn ym  uk ładzie  w  u tw orze

C zechow a —  dziw ne n ieco w yda  się, że au tor 
nie uw ażał za stosowne po in fo rm ow ać jukoś 

s łuchaczów  o ow ym  czc igodn ym  literack im  

w ierzyc ie lu , k tórego  dzie iein  ro zp o - zedza się 

tak n ie fra sob liw ie  zw łaszcza, iż  s łuchow isko na 

dawane b vło  na całą Polskę, jak o  u tw ór » o r j  

g iiia ln y ". A  m oże p. W iln e r  ma inne pojęcia o 

„o ryg in a ln o śc i" lite rack ie j?
Czesław  ZgorzałsW .

Na marginesie słuchowisk 
oryginalnych

dą dla całości odciąga ją w yob raźn ię  i zuintere
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702oo 512 21 *8  631 765 843 9C9 71000
210 62 67 45o 602 750 818 57 908 72327 
660 7S 70o 85 891 92E 7305' 119 22 97 
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£23 684 749 S00 4 = lo3051 64 295 320 
"86 820 904 8 164215 301 7 55 486

65 89» 025 46 116003 319 430 05 584 
812 57 914 117018 36 134 370 475 004 
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707 129022 92 132 364 78!

130022 305 651 624 27 31 756 131030 
218 31& 676 957 58 81 132157 579 980 
133234 41 50 785 831 931 f 0.024 669 
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73 433 523 627 39 732 811 998 167023 j '.<37 89 143349 5S4 864 933 144146 222
110 66 336 351 76 Sól 929 1Ó8014 77 767 97 902 145060 199 226 47 387 830 1
lóo 76 wól 70 412 696 90S 169074 144 |9C7 146386 576 653 814 147039 109 57
200 98 581 942 -218 308 444 672 831 148184 94 383 467

170038 116 231 595 636 S14 23 71 936 86 559 632 794 149030 32
38 79 171012 156 68 411 71 91 577 69, 
735 8-54 72005 46 77 387 461 634 75+
077 79 173015 192 248 30 88 552 6SJ
783 800 52 93 174035 96 22C 39 3o9
40 1 o04 34 79 950 84 175029 *3 78 
19. 30? 481 525 656 758 1/6242 36* 
4G4 527 86 623 881 177134 330 102 5 6
„35 915 178025 75 204 70 565 787 850
1701IV 66 2l9 61 438 624 816 36 62 65 
959

IS0013 276 81 316 415 549 82 750 
806 971 95 181070 3.4 9) 477 623 62 
7l5 027 182004 250 497 5G6 664 735 
819  73 955 183079 124 514 410 .•'05 4o 
932 184196 385 319 458 68 674 703 94o 
9? 185073 75 214 89 149 53 77 94o 48 
186039 48 210 80 396 489 9_8 51o 85 
702 53 879 54 66 981 96 787077 z 67 85 
326 90 446 W  712 32 845 138456 95 
714 u9 76 828 971 189069 99 239 489 
94 97 666 714 5o

190055 11° 167 849 1911?., 29 76 92 
400 518 25 668 89 881 933 192045 52 93 
131 42 88 214 52 305 495 J70 89 722 48 
9§ 198040 4* 685 713 61 390 194019 292 
349 +38 671 714 17 854 926 92

Ill-e ciągnienie
P o  200 z ło ty cn

63 521 1240 364 89 531 63! 2118 265 
404 9 721 827 3234 322 85 684 839 60 75 
981 400 151 230 382 754 949 76-11 808 
901 6116 691 766 7273 550 73 734 *7 
8112 240 59 94 385 490 871 942 60 9241 
404 769

1004) 401 37 576 11204 51 319 443 S6u 
999 12107 404 882 900 13206 47 331 787 
962 14-163 989 15236 311 54 491 521 813 
16071 86 209 22 17425 534 73 650 67 724 
896 18(113 627 710 19078 476 501 637 
741 859 946 74

919
323 59 895

150352 85 88 905 151124 592 650 771 
152062 i 06 „45 901 13 153433 867 91 
636 154*44 628 58 1-55120 90 625 57
156000 10 552 894 939 157002 151 545 
158317 939 159684 74C 866 95! 85

lo0097 ?0c 94 705 801 161129 394
162137 722 806 928 64 163049 89 2.38 366 
487 517 H 760 934 164087 765 964
(65*14 53 166,78 425 796 970 167136 293 
738 04.4 168283 408 62 652 853 .69198, 
232 411.3 y8 659 875 170301 .39 569 171777 
172650 71! 17.3172 395 517 602' 174062 
168 861 175119 513 740 77 176096 .4*9 
808 1"7022 57 91 159 239 '609 991 178310 
737 918 179241 382 412

1S.3473 625 773 926 lS liy e  48 196 378 
586 802 920 182047 8S 263 399 953 
183094 21.5 6{ 378 842 184010 185 281 
=46 49 835 185031 172 319 650 78 85 824 
46 64 180.149 84 311 187202 17 SuO 51 
1*8.10 256 302 32 492 539 o 15 22 1W0O32 
776

■90346 606 870 191340 4i9 824 926 
192189 224 493 542 663 778 895 25* 0( 
194801

lV*e ciągnienie
50.000 zl. na Nr.: 95423
30.000 zl. na Nr.: 2633
26.000 zl. na Nr.: 1580
71.000 zl. na Nr. N r.: 117066 1 2929S

17:5832
5.000 zt. na Nr. Nr.: 13554 48854 5299S
2.000 zl. na Nr. N r.: 31558 45924 47632 

60597 b?703 65884 73913 791(4 98207 
104778 105551 11(1465 119523 127327
143466 1454.27 152704 161158 177'955
185719 18/633 ''94258

1.000 zl. na Nr. N r.: 5908 '1729 17936 
20032 27536 29800 3257* 40182 41371

42fi45 61439 6837C 70527 7 iW « 717,36 
72622 "5*5 1 76118 82007 S?6y/r 85,00 
9*805 97836 100046 10969S 114734
116368 11849.3 122426 148176 151153
168336 169631 187721

P o  200 zf.
85 285 339 86 427 52 57 61 604 721 SIS 

1153 429 57 532 647 711 26 831 2058 '51 
422 40 518 956 3038 215 343 563 721 22 
88 4190 630 61 819 5073 195 357 446 86 
618 6103 65 59+ 7061 130 512 617 7 06 
43 8359 553 2'67 295 347 452 820.

10005 88 280 426 573 647 65 780 1101' 
794 850 909 .2433 697 723 987 .3783 90 
946 14123 60 527 894 15019 93 275 357 
613 44 835 16172 432 80 17127 75 356 
861 921 18594 723 19223 54 64 537 738
831

20390 519 66 828 21449 559 22757 90 
03 970 98 23135 591 709 902 24,>04 578 
766 95 879 25015 178 26363 4*6 823 
27079 415 544 678 709 28007 123 231 74 
360 515 774 893 09 29142 302 2* 6o5 702 
94 841.

50463 87 8P 690 791 880 965 86 31012 
141 218 430 605 774 32389 500 57 61 678 
721 77 846 33250 353 507 21 63 76 773
832 26 34108 393 457 795 856 35230 431
522 52 960 36084 290 598 658 37167 376
402 653 896 926 38403 76 521 972 39334
736 93*.

40249 34.3 41185 730 84 922 42 42027 
137 253 353 607 816 43023 272 317 441S7 
241 415 504 6 40 858 45054 65 238 291 
432 64 793 46215 61 69 997 47763 8S6 
48047 347 979 49077 ISO 303 561 94 884 

00503 4 51359 76 678 757 52189 245 
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76526 72 603 77016 327 55 *60 525 654 
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67 97091 193 317 68 1 82 98233 504 27, 
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550 1*3174 4.7 744 983 144019 38 260 
416 91* 1+6042 424 893 146026 41 260 
•377 413 96 774 84̂ ' 905 147030 67 16 lr 
276 d93 496 148054 191 792 <\51 33
149,.83 192 *47 644 764 962 

156451 621 23 151607 575 627 80 963 
52523 701 153056 1.37 65 262 367 89 
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Premjer angielski 
przed sądem

Pr+.?d sąuein p o lic y jn ym  w  
S h aw por stanął ja k o  o sK ar io - 
ny nie k to  inny, j j k  p rem jee  
W . I ł iy ta n ji,  S tanley B aM w in , 
k tórego  sę/lzia sk rza l na k a rę  
10 s zy lin gów  za to ,*żc  pies, na­
leżący  do p. Ba ldw ina b iega ł 
bez p rzep isow ego  kagańca. P re  
m jer n ie protestow ał, zap łac ił 
g rzyw n ę , a zn a jom ym  sw oim  
opow iauał, jak  się to  stało. 
„P ie s  m ó j jest z  natury c ieka- 
w y , w yb ieg ł w ięc  ran iu iko  z 
dom u, aby pow ąchać pow ietrze . 
Siadt sob ie  na traw n iku , a ’in  
Kaganiec go  uw ierał, strząspąl 
go  p rzy  por locy  p-zedn ich  ła p '.  
T łu m aczen ie  p rem jera  n ie  prze. 
kona ło  jedn ak  inspektora po­
lic ji, k tó ry  spisał p ro tokó ł i p o ­
c iągnął p. Ba ldw ina do odpo­
w iedzia lności. „Jesteśm y w szy- 
sey ró w n i w obee praw a, c ieszę  
się w ięe  z tego, że  sąd potrak. 
tow a ł m nie jak  zw yk łe go  ony- 
w a łe la ', zau w aży ł p rem jer.

Śmiertelność 
niemowląt w  Pofscc

W ed łu g  ostatnich ob liczeń , w  
I I I  kw arta le  1935 r. zan otow an o  
w  ea łe j Połsee  25.517 zg on ów  
n iem ow ląt, w  tem 492 ++- W a r ­
szaw ie, 2.757 w  w o je w ó d z tw ie  
lwo++ sKi+-m, 2..342 w  w a i szaw- 
skiem. 2.211 w  łódzk ien i. 2,162 
w  k ie leck iem , 1,928 w  k rak ow - 
skieni, 1.708 w  pozn ań sk iem , 
1.565 w  w o ły  ń.sk irn, .1.5,36 w  
stan islaw ow skiem , I..335 w  p o - 
m orskiem , 1.332 w  lubelsk iem , 
1.277 w  b ia lostock iem , 1.232 w  
larnopo lsk iem , 1.082 w  Śląs­
k iem  960 w  poleskiein  821 w  
n ow ogródzk iem , o raz 781 zg o ­
n ów  n iem ow ląt w  w o jew ó d zt­
w ie  w ileńsk iem .

P rzec ię tn ie  na 100 urodzeń  
żyw ych  przypada w  tym  ok re ­
sie 11.5 zgon ów  n iem ow lą t. 
Śm iertelność n iem ow ląt w y k a ­
zu je zatem  duży spadek, m iano 
w ic ie  w  I I  kw arta le  1935 r. 
w ynosiła  12 zgon ów  na 10(k 
urodzeń żyw ych , w  I k w a rta le  
r. ub. 15.1 a w  tym  sam ym  
okresie  r. 19.34 —  aż 17.7

■5 w s r r t < ?  p i s m

—Ostatni num er tyg. „Ś w !at“
przynosi artyk . M. Szercra, w  
k tórym  autor op isu je d z ie je  
zam ku w  Ilam pton-G ourt i lo s y  
jego kró lew sk ich  m ieszkańców . , 
Na tle  starych m urów  zam czy­
ska barw n ie  rysu ją się postacie  
w ład ców  d aw n e j .+nglji. D a le j 
„S w ia l“  p rzynosi serję reporta ­
ży  II. Bu jakow skie i z j e f  p o ­
d róży  m o tocyk low e j W arszaw a  
— Szanghaj. Autorka poda je  in ­
teresu jące szczegó ły  p rze jazdu  
przez dżunglę. P rócz tego  
,,Św iat“  zaw iera  koresponden­
cję  w łasną z M adrytu  o ostat 
nich w ypadkach  w  H isznan ji, 
c ięty  lo lje ton  P o łó w  Pereł. T y  
dzień  Świata po++ieści I. W y -  
rzó łk ow sk ie j K ob ie la  i hasta i  
W . B unik i?w icza Życ ie  w’ k o ­
lorach. św iat m ody, tealru. f i l ­
mu o raz liczne ilustracje.

H U M O R
N IE P O R O Z U M IE N IU .

—  Spraw iłem  sobie nową sy­
renę do auta.

—  Tak , a co się stał, z tą? 
p rzysto jną  b londynką, k tóra  c »  
stale to w a rzyszy ła7

DZIEDZICZY OSu-
—  Do kogo  podobny jest właT 

ściw ic tw ó j synek'?
—- O czy od z ied z ic zy ł po m o ­

je j  żon ie, nos po m nie, a głos—  
zd a je  m i się —  po k lakson ie-

P R Z Y J A C IÓ Ł K I.

—  D zis ia j w  połudn ie spot­
kałam  m ęża pan i na u licy ale- 
on m nie n ie zauw aży ł

—  Tak , opow iad a ł m i w łaśn ie 
o tem.

P R A C OWNI A

O B U W I A
M. DRZEWkftSKI

ul. W ileńska 35
(wejście  od PI Orzeszkowej)

Przyjmuje obstalunki i reperacje



„K I RJER” z dnia J2 stycznia 1936 r. 11

Manifestacja protestacyjna Teatr i Muzyka _  Z W . , iW (i I.'

-.D-ra,Oetker«
w/inouiiony

i zbiórką n i fundusz parnocy ludnuśtl palskifcj
u Litwie

Dnia 11 bm oouyło  się posiedzenie 
Kamitetu W yk on aw czego  akcji protestu 
cyjnej przec iw ko  uciskowi ludności poi 
skie j na Litwie.

W  czasie posiedzenia ustalono osta­
tecznie, że w ie lka  manifestacja protesta 
cyjna przeciwko prześladowaniom Pola  
Łów na Litwie odbędzie się w dniu 19

b. m. o godz. 12 min. 30 ua pi. Lukisknu
w W iln ie.

Jednocześnie Komitet W yk on aw czy  
realizując uchwałę powziętą  w dniu 5 
li. ni na wiecu protestacyjnym, postano 
wił zorganizować w  tymże dniu (19 bm) 
zbiórkę na rzecz funduszu pomocy dla 
ludności polskiej na Litwie.

K R O N I K A
DztŁ Rrkadjuszo M.

Jutro: W eron ik i, Leoncjusza

Wscnód słońca —  godz. 7 m,39  

Zachód słońca -  godz. 3 m. 15

Rp* itrzetenia Zakładu Matearciogjl U . S. B 
w Wilnie z dnia II 1. <935 r.
Ciśnienie 747
T em p . średnia - f  ó ,
T em p . najw . + 0  
T em p . m .jn  + 1  
'O pad : 7,4
W ia tr :  połudn zacli.
T en d . bar. spadek 
O  w agi: pochm urno, d es^ ,.

B IB L JO T E K I I M U Z E 4 .
—  B lb ijo teaa  im , i e m n a  Lana (ul. W ie lka  

P O u —n l. . 14— 15) —  codzień  g. 10— 20 —  
pon -edr —  13— 20. B lb l jo ie u  U n iw ^rsy ieeka—  
g. .9.- i5 — czyte ln ia  czasopism  i pub liczna do 20. 
B lb ljo tek a  Państw . im . W rób lew sk ich  (Zygm un 
tow sk . 2) w  dni pow szedn ie  g 9— to  i 1 8 -2 1

B ib lj. W ied zy  R e lig ijn e j l  czy te ln ia  czaso­
pism  —  Zan-kow a 8, 1 p —  £ roJv  i Soboty, 
% 16— 19.

—  B lb ljo teka  i C zyte ln ia  IŁ W  Z. A. Cela Kon  
T ad a  — O strobram ska 9 otw arta  codzienn ie od 
godz. 17— 19. (Czasopism a artystyczne i lite ra ­
ckie polsk ie i w  obcych  językach )

M nzcnm  A i ih e o lo g j l  P rzedh is to ryczn e j USB. 
(Z am k ow a  11) —  p on iedr i czw artk i —  12— 14, 
w to rk i g. 16— 18. M uzeum  E tn ogra ficzn e  U  S. B. 
(Z a m k ow a  11) — w to rk i i środy —  12— 14, —  

n ia tk i 19- -18- M uzeum  P rzy rod n icze  USB. (Zakre 
towi_ 23) w n ied zie le  i środy g. 11 — 14. Mn- 
■ ro n i T o w a rz y s tw i P rzy ja c ió ł nank (u lica L e ­
lew e la ) —  n ied zie le  —  godz 12 —  14.
M azeu m  B ia łorusk ie  (B azy ljan ie . O strobram ska
9 ) —  codzień  —  op rócz dm  św iątecznych  —  
<g 9— i ł ,  w  n ied zie le  i św ięta —  p °  uprzedn iem  
p orozu m ien iu  się z D yrekcją . B ib ljo teka  —  w  
-dni pow szedn ie  op rócz p cn ied z .a lków  g. 12— 15. 
M uzeum  Ik o o o g ra ij-  W iln a  1 Z b io rów  M asoń- 
akken (Zygm untow ska 2) —-w soboty —  g. 12— 15.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Jak ju ż donosiliśm y poczyna jąc  od 5 s lycz 

ania w prow adzon o  odpoczynek  m eazie ln y  w  apte 
Izach. W  zw iązku  z tein w  n iedzie lę  dyżu ru je 
ty lk o  część aptek.

D zis w ięc  dyżu ru ją  apteki następujące:
W ł. Soko łow sk iego  (Tyzenhauzow ska 1); 

■S-ów M ańkow icza (P iłsudsk iego  30); P  Jum lził 
ta (M ick iew .cza  33); W ł. Narbuta (Św. Jańska 

•2); B. T u rg ie la  i P rzedm iejsk ich  (N iem iecka  Lr»’); 
W it .  Za jączk ow sk iego  (W ito ld o w a  22): S-ów A. 
P ak a  (An toko lska 42); W ł  S zantyra (L eg jo n ó w
10).

RUCH P O P U L A C Y J N Y :
—  ZevR E JE STR O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) A » 

łrom -aw ie- Paw eł; 2) Bukowska Jadw iga; 3) Ry­
backi Jam; 4) Za jączkow sk i Jam; 5) J o ffe  .la ra ; 
61 K ryw ick i Bereil; 7) -Chesiaikowna K rystyna; 
8 ) Cbesiak Jerzy

—  ZGONY'; 1) Ostrouch Adam , ro ln ik , lat 18; 
.2) AJbef Pejsac ii Lejna 1 rok; 3) Szpiicwska An 
ma, lat 59; 4) Huoszko Ade la  lat 66; 5) L isztw an  
Eramcższek, dozorca wivZi<enmy; 6) Rym kiew iczów 
ma Jadw iga, 1 -ok; 7) N. N  E tu b ira  (n iem ow lę).

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

—  Do H ote lu  St G eorges: Łukaszew sk i Jan, 
in żyn ie r  z W arsza w y ; A liłam ow icz Ewa, żona 
tdw  r K rak ow a ; H aczk iew icz M ieczysław , adw.

*  W a rs za w y ; M aksakow a M arja, śp iewaczka z 
M o s k w y ; Grosse łan, ziem ian in  z K rakow a.

ADM INISTRACYJNA.
—  M in ow a  re jes trac ji |-wa. G rono osób 

.zw róc iło  się do U rzędu W o jew ó d zk ie go  o rejest
•ację 5-w a m iłośn ików  akw arjów  i terra rjów .

N a podstaw ie art. 20 p raw a o stowarzyszen iach  
w o jew od a  w ileńsk i odm ów ił re jes trac ji tego sto 
w a rzyszen .a  z uw agi na to, że n ie odpow iada 
o n o  w zg lędom  pożytku  społecznego.

PRASOWA.
■—  KonJiskala. Starosta grod zk i za rządz ił 11 

to. m. kon fiskatę czasopism a litew sk iego  ,.Vil 
n iaus Żod is” , Nr- 2 z dnia 11 stvc,znia za dwa 
Artykuły zaw iera jące  n iep raw dziw e  w iadom ości 

-o  stosunkach polsko-litcw sk ic li

Złóż datek na pomnik 
Marszałka w Wilnie 

Konto 2 . 3C O,  146111

MIJEJSkA
—  Stan zatrudnien ia przy robotach  m iejsk ich

i w  przem yśle w  ciągu ostatniego tygodn ia  
na teren ie W iln a  a legi pew nym  zm ianom , a 
m ianow icie ;

Zm n ie jszono  stan zatrudnien ia robotn ików  
p rzy  robotach m iejsk ich  o oko ło  150 osób, w o ­
bec czego obecnie zatrudnia się p rzy  robolach  
kom un ikacy jnych  48 ) robotn., p rzy  robotach 
w odociągow o-kan a lizacy jnych  311, p rzy  rob o ­
lach e lek trow n i 73 robotn. Razem  869 robotn.:

zw iększono .stan za trudn ien ia w  fab ryce  dyk 
ty o 30 robotn. Obecnie ta fab ryka  zatrudnia ok. 
80 robotn ików ;

zm niejszono stan zatrudnien ia w fab ryce  
„K lek tr it”  o oko ło  190 robotn ików . Obecnie p o ­
zostało p rzy  pracy oko ło  300 osób.

i
SPR AW Y  SZKOLNE.

—  D YR E K C JA  K U R S Ó W  M A T U R A L N Y C H  
Sekcji Szkolnictwu Średniego w  lokaliu gnnn. im 
Zygm un4*  Angu-stf w  W iln ie  n in iejszem  koim ini 
ku je ze z dniem 10 stycznia 1930 r. po ferjach  
św iątecznych rozpoczęły  się w yk łady na obu K u  
sacli KnmceJnrja udziela in fo rm acy j cod z ien n e  
w w y że j wymienionym lokalu  w  godz. 17— 18.

W O JSK O W A.
—' U W A D Z E  "O B O R O W Y C H  R O C ZN IK  a. 

1915. Poczyna jąc od  dnia 2 styczn ia rb. w  1 >Kihi 
referatu woj.sk zarządu m iasta w y łożon e  u s Ia U - 
spisy poborow ych  roczn. 1915. Okres w yłożenm  
spisów kończy -się dnia 15 bm. Msmo jednak, l i ­
do końca term inu pozostało  ty lko  k ilka dni, 
pobiorowi w ykaza li stosunkowo m ałe zaintereso 
wanic spisami. W  zw iązku z item należv  nadinic 
nie że w razie  stw ierdzen ia  n ieścisłości lub lira 
ków  w spisach odpov iedzialni b dą za to sami 
poborow i.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  I Pos iedzen ie  N aukow e W ileń sk iego  T-wu 

Lekarsk iego  o d b ę d z ie  się 13.1 r. b. o godz 20-ej 
w lokalu w łasnym  (Zam kow a 24).

ROŻNE
—  M IE S Z K A N IA  M U SZĄ RYĆ O D SE PAR O  

W A N E  OD S K L E P Ó W  S PO Ż Y W C Z Y C H . Urząć 
Drzem ys ło r > m. W  lina przystąpił do kontroli 
.sklepów spożyw czych  i kolon ja jnych  w cen1 u-s 
lalenia, czy m ieszkania są odseparow ane oa ski. 
pów, jak  tego w ym aga ją  przepisy. W  w /nikli 
tych lustracyj Urząd P i z<-my.słosvy zarządził W  
widać je kilku sklepów .

MR4Sf»

b N  i  M  t ,;.y .

Tragiczne wypadki 
w paw. dzCśPlLtisKIżn
W  dniu 6 bm o godz- 6 40 na torze ko le jo  

w yni P a ra f jan óv  —Króhm  szczyzna na 533 kim. 

znaleziono zm asakrowane zw ło k ’ n ieznanego męż. 

czyzny la l okoł-o 25, D okonane og lędz iny  na.su 

w a ją  przypuszczen ie, że osobnik ten popełn ił sa 

mobójsbwo, rzucając się ,pod p rzejeżdża jący po 

ciąg. Rysop is: szatyn, c zo ło  w ysok ie, nos szeroki 

oczy p iw ne, b rw i ciemne. Ubrany w  kurtkę bron  

zow ą z czarnym  baranim  kołn ierzem  czapka ko 

toru siwego.
*

W7 dniu 4 bm. «  G łębokiem , we w łasnej sto

do le  pow ies ił się P io tr Siruakowioz. lat 26. P rzy

czyną isaimoibójstwa b y ło  ogólne zniechęcenie się

do życia, spowodowane rozs tro jem  n erw ow ym .

w  jak i popad ł w ostatnim  czasie po śm ierci na

rzeczo-nej- P rzy  denacie znaleziono pisaną w łas

no ręcznie p rzed  .śmiercią kartkę, k tó rą  pow iada

m ia, że odb iera  sobie życie  z  tęsknoty o ra z  prosi

o pochow an ie na cmentarzu.
*

W  je z '° r z c  DoSgie rw re jon ie  gm . p rozorock ie j 

pow . dziśnieiiskiego, w sku iek  załam ania się lodu 

utonął ó letni Roman. (M ilewski z kod. Kamionk a, 

gm. pruizorockiej. P o  w ydobyciu  z jeziora  zw łok i 

pochow ano na cmentarzu lzymisko -k a to lick im  

w koś.

W  W I L N I E
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E .

—  Pop o łu dn iów k a ! —  Dziś, w  niedzielę, dnia 
12 li. m. o godz 4-ej dana będzie po raz ostatni 
na przedstaw ien ie popołu dn iow e arcyw eso ła  fa r 
sa w  3-ch aktach L. V ern en ill‘a p. t. „Jab łuszko” . 
Ceny propagandow e.

—  W ieczo rem  o godz. 8-ej wobec odejścia 
publiczności od kasy p rzy  ostatnieni przedsta 
w ien iu  -—  dana będzie dziś raz jeszcze w ie lce 
interesu jąca sztuka współczesna M T r ige ra  —  
„S zczęś liw e  m ałżeństw o” . Ceny propagandow e.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ”
—  „ W  W iln ie  życ ie  w re !”  Dziś o godz. 8,15 

w iecz. grana będzie wspaniale w ystaw iona barw  
na row ja  now oroczna w  19 obrazach  „ W  W iln ie  
życie  w re !“

—  Dzisiejszo przedstaw ien ie „Itose  A!a rie”  
w  „L u tn i” . Dziś o godz. 4 pp. ukaże się po ce 
nach zn iżonych  m elodyjna am erykańska o p e ­
retka .jRo.se M arie”  z Beslani, M artów ną i 
W aw rzk ow icze in  w  rolach  głównych.

—  „M a ły  gazec ia rz”  w  „L u tn i” . Dziś, o godz 
12.15 przedstaw ien ie  dla dzieci i m łodzieży  
U jrzym y  po raz ostatni sztukę W . Stanisławskie, 
w 6-ciu obrazach „M aty  gazec ia rz” . 1

—  „K siężn iczk a  M lljardń w ”  w  „L u tn i” . —  
P rzygo tow an ia  do w-ystawienia p ięknej operetk 
Fn lla  „K ro lo w a  M il ja rd ó w 1 w  ea łe j pełni. W 
ro li ty tu łow ej wystąp i E lna Gistedt, w otoczeniu  
całego zespołu artystycznego. R eżysedu je M

. Tatrzański. Do operetk i tej p rzygotow an o  nową 
e fek tow n ą  wystawę. :

, YYILE.SŃKI T E A T R  O BJAZD O W  Y
gra dziś 12.1 w  M ołodeczn ie doskonałą kom e- 
d ję  w- 4-ch aktach L. Verneu iH ‘a p. t. „F o te 1
N r 47“ . [ ».

Spiost&wanlb
W  ,s1«n „o jd m t iu  z koncertu G. Ginzb..rga 

(Kuirjer Wik-ńs-k, z <fn. 10 hm.) rsamiaist „predys 
pi oporo  ja  arty-sty”  pow inna być „predy-spoizycin 
artys ty ” ; pozatem  w koń cow ej części artykułu 
po s łow ach - ...etiud'’  „C am pon e lli”  L iszta -— 
opuszczony zoLSitiał dalszy ciąg zdania „...a któ 
rych G inzburg w yelim in ow a ł pokusę zabłysnię, 
ria srvoją n ieskazitelną techniką na korzyść uję 
ria  tyćh u tw orów , jakn  pastelow ych obrazów  mu 
ęy-o.znycłi” .

T E A T R  „R F W J A ”  ul. O strobram ska 5.
Dziś, w  niedzielę, ostatnie trzy przedstaw ien ia 

progiramu rew  jow ego p t. P ieśń nad N ilem  .
Początek przedshrwicń o godz. 4.15, 6.45 i 9.1

R E W J A  „W E S O Ł Y  Y IU R Z Y N ” . lainw  isarsk? 4
Dziś ostatni dzień program u rew jow ego  p. t. 

„Po.nszechne rozbro jen ie". Dziś odbędą się trzv  
przedlstawienia- o  god z..4, 6.20 i 9 w iecz. Jutro 
prem iera n ow ej w ie lk ie j rew ji p. t „Zastaw  się 
a poslaiw s ię". ' ;

C liorc kob iety  osiąga ją  p rzez użyc i, „a tu ra l- 
nej w od y  go rzk ie j F ranelszka-Józe ia  lekk ie w y ­
próżn ien ie, przyczem  pojączone to jest n ieraz 
z n adzw ycza j dobroczynnem  działan iem  na cho­
re organy P y ta jc ie  się lekarzy.

"G ry p a  p r z e z i ę b i a n i e . 
r r e u m a t y z m ,  a r lr e fy  z.in,

rp o d a q r a  s ą  z i m ą  p l j g ą  
' lu d z k o ś c i .P r z e o iw  tym do- 

ł le g liw o ś i.io n i s ło s u je  s ig  
f T a b le tk i lo g  a? ckna zł 1 5o

i  E 7 Z Y N & % U L € f 'C ł E F P I Ą C i f f *

.Cukier 
^ ^ a n f l l i n

Reprezentant”, WILNO, W letkłi 30

R > D JO
W I L N O

N IE D Z IE L A , dnia 12 styczn ia 1931, rok,,.
9,00: Sygnał i koienda 9,03: GazetLa roln  

9,15: M uzyka poranna; 9,40: Dz. por 9,5C: P r o ­
gram  dzienny; 10,00: T ransm isja  nabożeństw a; 
11,00 M uzyka; 11,57 Sygnał czasu; 12,00: H e j­
nał; Iz .03: Życ ie  ku lturalne m iasta i p io w in c ji;  
12.i5: Poranek  m uzyczny; 13,OC: F ragm ent sł 
chów iskow y z k om ea ji „C ię żk ie  czasy”  s ł o w  
wstępne wygł. Dyr. Rozgłośn i W ileń s k it j J. P et 
ry  z W iln a ; 13,20; I). c. poranku muz. 1499 
W ie jsk i znachor; 14,20: K oncert życzeń ; 15,00 
Au aycja  dia w-szystk icii; 15,45: Jazda panie gs 
zda 16,00: Na huculskim  kon iku; 10,16 K o m er , 
arie M arynark i W o j 16 45- Cała Po lska  śpiewa 
17,00; M uzyka taneczna, 17 40: M igaw ki r e g jr  
nakie, L od ź , 18,00 K w in tet fortep ian ow y, C 
I- ,iinck : 18,30: Gody podhalańskie, słuchów
19,00. P rogram  na poniedz. 19,10: K oncert rekla 
m ow y; 19,20; W iadom ośc i sportow e; 19,25: Z a ­
pom niane piosenki, ś. p. Jadwign Kruzanko- 
Reissowa: 19.45: Co czytać? 20,00: Marszał«Li 
Józe f P iłsudski i rok  1863 ; 20.50: Dzień w iec* 
21,00: W eso ła  fa la  lw ow ska; 21,30: Na naszem 
Podo lu : 21,45: T ran sm isja  meczu boksersk iego 
Poznań— B erlin ; 22,10: K oncert pianistów- w y 
e lim inow anych  na konkurs C hopinow sk i; 23,06: 
W ird om ośc i m eteor 23,15: M uzyka tanecznii.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 13 stycznia 19146 r 
6.30 Pieśń por.; 6.33: Pobudka; 6.34: G im ­

nastyka; 6.50: M uzyka lekka: 7.20: Dzienni*.
( )or.; 7.30: M uzyka ludow a; 7.50: P rogram  dz.; 

7.55: In fo rm ac je ; 8.00; Audycja  d la  szkół; 8.10— 
ll.J>7: P rze rw a ; 11.57: Sygnał czasu; 12,011: 
H e jna ł; 12.03: D ziennik połudn.; 12.15: M uzyka 
lekka i salonowa;. 13.25: Chw ilka gospodarstwa 
dom ow ego; 13.30; M uzyka popu larno; 14.30— 
hr>.15: P rze rw a ; 15.15: Odcinek p ow ieśc iow y ; 
15.25; Życ ie  kultur, m iasta i p row in c ji; 16.30: 
W y ją tk i z operetek 16,00: Lekc ja  ję zyk a  n iem .; 
16.15: Koncert zespołu W ik to ra  Tychow sk iegn  
16.45:'' Skecze Anton iego B oh dziew icza ; 1. W  
biurze 2. T e le fon  usprawnia życie, zb liża  i p rzy ­
śpiesza” ; 17.00: Jak zorgan izow ać d o m - 17.15: 
M inuta p oez ji; 17 20: A r je  i pieśni w  w yk. Z. D cl 
liick iego ; 17.50 Pogadanka Brunona W inaw era  
18.00: R ec ita l fo rtep ian ow y A. H erm elina ; 18.30 - 
Program  dzienny: 18.40 Różne czasy, różne
k ra je ; 19.00: L itew sk i odczyt; 19.10: L o c jJowi .  
oze. pog. 19.20: K oncert r e k la m o w -; 19.28; W y ­
niki ciągn ien ia lo terji państw., 19.30- Pogadanka 
reki.; 10.35; W .adom ości sportow e: 19 50- P o ­
gadanka aktualna 20.00; Audycja strzelecka: 
20.30: .lacqm s Thibaud  na p ły tach - 20.4.5: 
2Ł00. Stare n iem ieck ie pieśni ludowe: 21.30: 
D zienn ic w ieczorn y, 20.55; O brazki z P o lsk i:

. W ie lk i liryk  R ainer M aria R ilk e ; 22.00: K oncer, 
sym fon iczny; * 23.00: W iadom ości m eteor -
23.05— 23.30: M uzyka taneczna.

Groził prez. Falkowskiemu zabójstwem
W7 dniu 10 b  m st. przód. DosŁaiU.i zatrzy­

mał K azim ierza Kuczyńskiego, k tó ry  a budki te 

kdoińcznej na dwoircn k o le jow ym  telefon iczn ie 

grozM p rezesow i D yrek c ji K o le jo w e j inz. F a lków  

skiemiu, że go  zab ije . W  czasie rew iz ji u Kuezyń 

skiego został znałozAony rew o lw er „N a gan  nała 

daw any 7 nabojam i.

Kazim ierz Kuczyński jest zredukowanym  

przeo paru łaty te legra fistą  k o le jow ym  na jednej 

ze stacyj w  W ileńszczyźn ie

Kuczyński n ie  p o  raz p ierw szy  w ygraża* p. 

dyrek torow i Falkowskiem u, że go  ża łu j ł  G roźby 

„ z a m a c h o w c a (k t ó r y  uprzecza „ o f ia r ę 1”  o  

swych  k rw aw ych  zam ierzen iach w yg ląda ją  gro 

iteskory.o; czasy „Arser.a łu p in a ”  minęły już bez 

pow rotn ie. Groźnie w ygląda jedyn ie  okoliczność 

znalezienia p rzy  n im  rew o lw eru  z nabojam i.

Kuczyński nie posiadał p raw a na broń, k tórą  

prawdo-podołKuie gdzieś pożyczył. Narazić  za trą 

mano gc w  areszcie. (e)

N a wileńskim bruku
W U J E K .„

M ieszkanie M iko ła ja  YYasiljes«a p rzy  ul. T ”  
atra lnej 11 zosta ło  w ezo ra j pod op ieka je go  pie 
c io le tn ie j córeczk i. W  pew nym  m om encie do 
m ieszkania w szed ł jak iś  osobn ik, pogłaska! H a 
linkę po g łów ce  i nazw ał się w u jk iem .

—  Jestem  bratem  tw ego  o jea , przyszed łem  
odebrać ubrania.

D ziew czynka naiw nie p rzypa tryw a ła  się, jak  
„w u jek ”  pow yb iera ł z  sza fy  ubrania, zapakow ał 
je, następnie w y ją ł z s za fy  p ien iądze, w ło ży ł do 
kieszeni, poczęstow a ł H a lin kę cuk ierkam i i— 
spokojn ie opuścił m ieszkan ie. „YYn jaszka”  szu 
ku polic ja . - (.’ )• .

M ILO SC
U czen i zastanaw ia ją  się ezy  n iem o zarazka 

m iłosnego, gd yż zakochany zdradza wysok ie ci 
śnienie k rw i, w ieczn y n iepokó j, c ierp i na zły 
apetyt 1 bezsenność i  popełn ia inne szaleństwa 
N iestety, narazie za razka tego  n ie w yk ry to , to

też s ie je  on nadal „spustoszen ia” .
O statnio na m iłość zach orow a ł rów n ież 34-łn  

ni robotn ik  Stanisław W iszn iew sk i (n l. f»k ie<  
S), a że doznał zawodu, w czo ra j usiłow ał j  n zh  
wie się życia .

Sąsiedzi zna leź li go  w  m ieszkaniu za trn tee* 
esencją octow ą.

F ogo tow ie  p rzew io z ło  go  «  stanie c iężk im  
do szp ita la św. Jakóba. (« ]

Pociąg najechał 
na furmankę

10 b. m. o godz. ŁV>”  n r  szlaka  Igna lino  
N Św ieciany poc iąg osob ow y Nr. 700, Idaę i  
L  inga l, najeekia* na n iestrzeżonyn- p r z e je ź d z i 
na furm ankę. O fia r  w  ludziach  nie było, j r f j  - 
n ie zosta ł zab ity  koń. R ów n ież nie było p rzerw  ' 
w  rnebn pociągu, an i aszkodzenh taboru
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C«J IN
dziś począteK o 12-ej
Dziś lepsza jak dotąd, 
wspanialsza jak kiedykolwiek' 
Po— Csibi, Piotrusiu, W iosen ­
nej Paradzie, Małej Mateczce

w  p rzep iękn ym  
film ie  w iedeń sk im  99

NOWY wspaniały SUKCES 
n a j m i l s z e j

trzpiotki ekranu ,

Franciszk
K A T A R Z Y  -1“

K O M (/ \ IK 4  T.
W bież. tygodniu rozpoczynamy oKres wyłącznie pierwsznrzędn. przebojów
Program pierwszy: N'v.“śm.ertelne dzieio t  O S ^

Zbrodnia i kara
/ D f a e ł i m ł o n i o  i  I 1 T  (W y iw le t la  się oD ecn ie w Paryżu z o grom u em
\ ł  I f  j l U | J I C 3 I J C  I  I I  > * i Ę  C /  p ow odzen iem  w 15-tu kinach jed n ocześn ie )

Następnie zkolei ukaże się: 1) TRIUMF kinematografji austrjackiej

f ilm ie

2) E « 'j , f in / j ir - s z
Jaśnie pan szofer". nastąpią, Kino K * A  /¥w najnowsz. 

sukcesie *

r n s s m  Jeanette «IAC DOKALD
„ K a p r y ś n a  M a r i e t  ta“

N a jn ow sze j p rodukcji w rea lizac ji V. S. VAN DYKĘ. ŚW IE TN Y N A D PR O G R A M

Pieśń nad Kilem$4$?tftfJJ I | Balkon 25 9.r-
' P rogram  ni. 55

R ew ja  w 2 częściach  i 15 obrazach  z udzia łem : ZAYENDY, RELSK IFJ, OSTRO W SKIEGO , ROS- 
rhrtoKiej, JAN KO W SK IEG O , O PO LS K IE G O , ŻE JMÓWNY 

C od zien n ie  2 seanse: o  6.30 i 9-ej w iecz.. w n ied z ie lę  i św ięte 3 seanse: o  g o d z . 4.15, 6.45 i 9.15

D iw ie l .  K ino „ Ś W I A T O W I D *  M ick iew icza  9 w |e lka  ^  p°( .,raz p ^ rw^ y  *v ___ _ Wilnie zachwycająco piękny film
f% |  JL f l C D I C  Ć D i r y i l A M  Czaru jące m elod je . Hum or. T em p o . Przepych  wy-
U L A  L I C D I C  3  stawy. —  W rolach  pop isow ych : wszechśw iatowa!
sławy n ied ośc ign ion y  śp iew ak  J A N  K I E P U R A  o ia z  porywająca i urocza Marta Eggerth. 
N ad  p rog iam : ATR A K C JE  D ŹW IĘ KO W E . U w aga: D la usun ięcia  ttoku D yrekcja K ina up rzejm ie  
prosi Szan Pub liczność o  punktualne p izybyw an ie  na początk i seansów : o  god z. 4— 6— 8— 10.15

w soboty i n ied z ie le  począteK  o  godz. 2 ej.

O G N I S K O  |
Dziś. G en ja in e  kreacje  najw ięRszych staw ekr. b ledną w ob ec  kap il. gry

Shirley TCMPLic
*„3  ROZEŚMIANE OCZY Nad p rogram  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  

P oczą tek  seansów codzienn ie o godz. 4-ej pp.

PORADnm b u d o u j Lf l n n ^ r a
M l .  8 R C H .  B.  ' S U l l E C i m S K i E G O  CODZ. 3~5 fOHOŁ.
porad j u r.ądzen  a w/jkaui i udtętfz,reklam tru/ietlnych.priabjeiiżuiy.renicin.I
r c i w ^ i o l a c i ^ o o M A ^ t e j j o c M j Ł i h T n ^ d o r a i l n ^ ł g r a u i d z ó n u ^ w h u n J k ó i Ł ^ ^ ^ c n t A f t  J

g & S S s *

m i . M h . ipaa i s *rwA»szA*«»

Chorzy na płuca
K ażdy, kto cierp i na kaszel, b roncliit, za flegm ie  
n ie płuc, o raz koklusz, pow in ien  natychm iast 
zabrać się do leczenia. D obrym  środk iem  na 
choroby płuc okaza ł się preparat Fagasol. P rzy  
• ży c iu  I  ugasolu zm niejsza się kaszel. Fagaso l 
dostać m ożna w e w szystk ich  aptekach. Skł. gł. 
Ap teka U. Rosenstadta, W arszaw a  P lac  G rzy­

bow sk i 10

PRZY

HEMOROIDACH
C Z O P K I' i - M A  SC

,.VARICCU
CAMćKieęta-.a 

oeża. ...i tó iły r jaW

DO W Y N A JĘ C IA
m ieszkan ie  6 p ok o jow e  

c iep le  s łoneczne, 
z w sze lk iem i w ygodam i 
św ieżo  od rem on tow an e  

ul. Poznańska 3 
róg Za walnej

M I E S Z K A N I E
do w yna jęc ia  3, 4 p ok o ­
jo w e  w sze lk ie  w ygod y  

w otne od podatku. 
Tartak i 34a.

Poszukuję
M IE S ZK A N IA , sk łada ją­
c e g o  s ię  z 2-ch poko i i 
kuchn i,^św iatłe , suche, 
w n ied a lek ie j o d le g ło ś ­
ci o o  Placu Kaledra ln . 
O ferty  d o  adm . Kurjera 

pod  r O p latn y*

Z G U B IO N E
św iadectw o ukończen ia  
szkoły  zaw ód, doksztat. 
Stow Techn. Polskich 
w W iln ie, wydz. elek - 
trotechn , wyd. na im ię 
A d am a  W oiyńca , u n ie ­

ważnia się.

J
I r '

> J 1 /
H U M O R 1 P I K f l M T E R J f l !  Z f l E f l W f l !  

Wspaniały nadprogram.

Dzierżawa
majątku 70 ha orn ego , 
30 ha łąk i pastwisk, 
3 k im . staciŁ m iaste 
czko. —  poczta Sofy, 

M. Ł.

Wezmę
w dzierżaw ę duży (o w o ­
cow o-w arzyw ny) ogrod . 
W iadom  w Biurze G gł. 
E, S obo la . W ileńska 3 

teL 610

Biuro Pośredn . Pracy 
przy W ileń sk o -N ow ogr 
Izb ie  Lertarskiej og łasza

konkurs
na stanow isko lekarz? 
e jo n o w e g o  w H odu - 

ciszkach, pow św ięciah 
B liższe in fo rm ac je  oraz 
sk ładan ie  podań  w «a n - 
celarji Izby Lek. (W ileń ­
ska 25) do  dn. 25 b.m.

O K \ Z  Y  J N  I  E
Co sprzedan ia  4-lam p.

r a d j o
Jasna 22— 5. od  11—4

Najwspanialsza 

atrakcja sezonu • Wesoła rozwódka
W  film ie  król i kró low a tańca Fred Asta ire i Ginger R oger w ykonają  p rzebó j „ContinentaT*

2 Sensacja M m -  v  I t A R r C A P C k S  M istrz świata Max 
sportow a  ^  U W P  9  1 9 H Ł I  Baer i J o e  Louisl I HELIOS

bziS nieodwołalnie ostatni dzień. Dziś początek o g. 2-ej

HELIOS | 1 B 0 I . F  D Y M  S T A
w n a jn ow sze j w ie lk ie j f l i . r f p l f  I “  f  F R I i r i O  W Pozos ta * ro l-: Zn icz, Ćw iklińska, 

k om ed ii m uzycznej U U U C I \  l i d  11 U l l U l a  H alam a, G rossów na, Cybulski, O rw id  
C h ó r S ie m io n ó w ? .  C riór Dana. N a jp iękn ie lsze  m e lo d je  cygańsk ie  i rom anse.

Nad p iog ram ; D O D ATK I i A K T G A l J A  Początek  seansów  o  goaz . 4— 6— 8 — 10.15-

TEATR REWJII 
Lucw łsarska 4 „WESOŁY MURZYN (■

Rew ja Artystyczna p. t. POWSZECHNE ROZLśROJENiE
w ozaan gazow an ych  wybitnych sil artystycznych na czele 
Miecio M ieczkow ski i inni. —  PocząteK  przedsi. o  6:30 i 9 -ej w.. v n iedz. 1 św. o  4— 6.30— 9 e i  

A N O N S ! Jutro w pon iedz . prem jera . W ie lka  Rew ja p. t. „Z A S T A W  SIĘ A  P O S T A W  SIĘ

Dz.ś ostatni dzień .
Ceny rr.iejsc oo  25 gr.

w 2 cz. i 18 ob r 
z u dzia łem  n o - 

J. G ryw lczów na, J. G ranow sk l,

L U X  |

j

Dziś! K ró low a ekranu p o lsk iego , cza ru jąca 'gw ia zd a

w najwięKSzym 
sukcesie  polsk im

su osarska
OWwIE J O A S IE P ierw szorzędn y  zesp ó l artystyczny 

Nad p rogram : Dodatki a źw ię k .

ĘJŁ T R A S E Ł Ł J l T Y W A E
3 - Z A K R E S O W E

R A D I O O 0 B 1 O R W I R 1
PR ZE D  NABYCIEM  R A O J O O D B IO R N IK A  W.“T Ą P  DO FIRM Y

„ESBF10CK-M0T0R“ Mickiewicza 23
G D Z I E  SA, D 0  N A B Y C I A  Tel. 1806

po n i s k i c h  cenach i na dogodnych  warunkach sp łaty.

Przedstawicieli
re jonow ych  na wszyst­
k ie  w o jew ództw a , d o ­
brze zaprow adzonych  
po -,k lepach  i kółkach 
ro ln iczych , dla artyku 
lów  n iezbędnych  po 
wsiach i m iasteczkach 
poszuku jem y. K on iecz­
na kaucja lub za b e z­
pieczen ie., Zg łoszen ia . 
„P a r “ , K atow ice , pod 

. R e jon y "

Inteligentnych
solidnych  zastępców
poszuku jem y n a tych ­

m iast cłla sprzedaży b
poknpnego artykułu.
N A  I AT\ W P R O S T  

K O N S U M E N TO M  
Zarobek do 300 zlotycti 
m iesięczn ic, m ożliw ość 
awansu ze stałem w y ­
nagrodzeniem . Zg łosze­
nia „V e r ita s “  Katow ice, 

pi. W cJności 7.

Agentów
ehrieścijan  do  sprzeda­
ży kos, b rzy tew  i t. p. 
po wsiach poszuku je­
my. D obry zarobek za 
pewniony. Zgłoszen ia 

Łódź, skrytka 443 ,

Ma dogodnych 
warunkach

odstąpię
sklep kapeluszy

Zgłoszen ia  do adm in , 
„K urjera  W ileń sk iego * 
ul. Bisk. B andu rsk itgo  4 
od  god z. 9— 3 po poł.

Parcele budowl.
przy ul. S łow ack iego  11 
d o  sprzedan ia . Zg łosić  
się tam że od 6— 8 w. 

adw. E Pachm an

oraz w szelk ie  DRUKI i FO RM U LARZE 
w ym agan e przez Inspektorat Pracy 

do nabycia
w Związku Zawód Drukarzy
Wilno. ul. U n iw ersytecka 4 (w  podw .j 

od goo z . 6-e| do  8-ej w iecz

Potrzebna
od  zeraz spóln iczka z 
n iew ielką go tów ką do 
d ob rze  p rosperu jącego  
handlu. O ferty  do  adm . 
„Kuriera W :ileń sk ,ego “ 

pod „S o lid n a "

Poszukuję
p o s a d y  służącej do 
wszystKiego , p o s ia d a m  
b. d o b re  św iadectw a .  
O ferty  do  a d m .  Kurjera 
pod  „K ucharka* lub 
M ick iew icza 22a —  27

Inteligentna
panna (ros janka , ze śr. 
wykształć.) poszuku je 
pracy (język i: rosyjski 
i francuski). Z g łoszen ia  
do Kurjera po a „T . J .“

D O K TÓ R

TJABR0WA
C H O R O B Y KOBIECE 

Kalwaryjska 4, tel. 12-38 
Przyjm . 9— 11 i 4— 7

Maszynistka
w ykw alifikow ana, zna­
jąca pracę biurową — 

poszuku je pracy, 
Zgłoszen ia  do  adm in . 
„K u ije ra  W ileń sk iego " 

dla M. P.

Administrację
domu ob e jm ie  za skro­
mne m ieszkanie b. o f i ­
cer adm inistrac. pułku 
emeryt. M łody, energi­

czny, ru tynowany. 
Zgłoszenia pod  L. O. 
do Adrnmistr. .Kurjera 

W ileń sk iego ".

D O K TO R  M ED .

Z. Trocki
C h o io b y  w ew nętrzne 

(spec. p łuca) 
przyjm . 9 —10 i 4— 7 w 

W. Pohulanka 1, 
te le fon  22-16

D O K TO R  M ED.

J. PIOTROWICZ* 
JURC7.ENK0WA
Ord iatoi Szplt. Sawicz

C horoby skórne, 
w eneryczne K ob iece 

Wileńska 34, te '. 18-66
Przyjm u je  od  5— 7 w,

D O K TÓ R

ZELDOWICZ.
Chor. skórne, w en erycz­
ne, narządów  m oczów * 

p o w r ó c i ł  
od  g. 9— 1 i 5— 8 w.

D O K T Ó R

Zeldowic70wu
C h oroby kob iece , skór­
ne, w eneryczne, narzą­

dów  m oczow ych  
od  god z . i 2— 2 i 4 — 7 v  

ul. Wneńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

D O K TÓ R

Wotfson
Choroby skórne, w ^ s s  
ryi zne i m o ezo p łc iow ,
W ileńska i ,  tai. 10-61
Przyjm . od  9— ) 2 i 5 —

D O K T u R

ZYGMUNT
KU0REWICZ
Chor. wnnorycz,, syiitls 
skórna i m oczop łc iow s
Zam kow a 16, tMl.1001
Przyjm . od  8— I 1 3— F

D O K r ó l

Zaurman
choroby wenerycx»«. 

altórae i moezopłciow*
Szopena I ,  te l. 20-74
Przyjm. od 12—2 i 4—fi

D O K TÓ B

F l u m o w i t t
Thoroby w eneryczna, 

skórna i m o e zo p łc io w *
W iulka 21 lat, 6-21

Przyjm , od  9— 1 i 3— b>

AKUSZERKA

Brzezina
m as«z le czn ic zy  

i w iekrryzacia 
Z w ia rzyn iac , T . Z a a a v 
na lew r Gttdyutinowską

ul. Grodzica 27

a K U S Z E K K A

Simialowska
p r i * [  row adziła  s t« 

na aL  W la iK I  1 6 -  7 
tam ża gabimat k n a m s l» 
■sswp zm arszczlcl, b ro ­
dawki, karzajk l i w ągry

AKUSZERKA

M arja
Lbknerowa

Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. I Jasińeklegt F — 18
róg Oriarnej (obok Sądu)

s a i a
Foi'tepJan

m ały w dob rym  stan ie  
sp rzeda je  s ię  o k a zy jn ie  

n ied io go . 
U n iw ersytecka 4 m . 22

R E D A K C JA  i a U M IM s  I h-ACJA : vvi,no, bisk. tsandurskiego 4. Telefony: R edakcji 79, Adm inistr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoi. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  ud g. 1— 3 p f  
Kdasm istracja czynna od g. * '/ »— 3'J, ppoł. R ąkop izów  Redakcja n ie zw raca . D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  *d  g 1— 2 ppoł. O głoszen ia p rzy jm o w a n a : od geds. * ‘ /s— *'/s ■ 1— •  wimm.

K on to  czekow e P . K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk. JUandurskiego 4, te le fon  3-4U.
■FM A P R E M IM E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesytką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm in istr. bez dndntkn książkow ego 2 zł 5C gr., zagran icą  G 

B E N A O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz nril;m etr. przed tekstem  —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., k ron ika redakc. i kom un ika ty —  60 gr. za w iersz jednoszp., og lcsz. m ieszkań. —  10 gr. za wyran, 
me tych cen dotteza się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabe lcryczn e  50% . D la poszuku jących  pracy 50% zn iżk i. Układ ogłosz j  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam ow y. Za treść B fłm s s i

i rubrykę „nadesłane* R edakcja  n ie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sob ie  p raw o zm ian y term inu  druku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

■EH

WjrtŁ* w a irtw o  „K u rje r W itensk i” Sp. z e. «k Druk. „ Z o k z  W u m , agi. b iu .  dandursKiego 4, tei. 3-40. Rudaktor odp L u d w ik  Jankowski


